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HURAGAN
W ypadków  iPalestyme, które poruszy­

ły masy żydowskie we wszystkich kra­
jach, poiowm.v można do mszczącego 
huraganu, który siła żywiołu zmiata z ob 
liczą ziemi osady i poctnania liczne ofia­
ry w ludziach.

Żydzi, słynni z tego, że nie odznacza­
ją się darem przewidywania, zbyt pewni 
opieki angielskiei — zaskoczeni są po ­
wstaniem A rabów, przybierającen.t taik 
wielkie rozmiary i mającem tak wietkile ce­
chy barbarzyństw a wschodniego.

Żydzi doskonale rozumieją trudną sy­
tuację, w  której znalazła się Wielka Bry- 
tanja, z  jednej strony zw iązana przyrze- 
czemami Balfaura, z drugiej zmuszona 
liczyć się z nastrojem nietylko Arabów, 
a e  równileż wieloniiljonowej rz.wzy iwlas- 
C]'_h poddanych, wyznawców Mahometa.

żydzi rozumieją również, że oc stłu­
mieniu krwawych rozruchów  — polityka 
angielska dążyć musi, we własnym inte­
resie, do porozumienia między Arabami 
i Żytam i, t. j. do kompromisu, który 
oczywiście oparty być winien na wzajem­
nych ustępstwach. Inaczej o trw alej pa­
cyfikacji Palestyny nie może być mowv.

Ale żydzi nie cucą styszec o  Kom­
promisie. Z głosów  pism żydowskich, 
pełnych oskarżeń pod adresem Anglji, 
wnioskować możemy,- iż Żydzi pow sta­
nie arabskie uważają za skutek chwiejnej 
polityki Londynu woblec obetnie Balfou- 
ra, rozzuchwalającej nacjonalistów arab­
skich, i  że domagają się od Anglji wyko­
nania bez zastrzeżeń piamu przeistoczenia 
Z'em , świętej w „siedzibę żvdowsiką“ , bez 
liczenia sie ze stanowiskiem Arabów.

Inaczej mówiąc, Żydzi, gorliw i wy­
znawcy idei „stanowienia o sobie naro­
dów ", uważają, że praw o to  w inno wszę­
dzie i zawsze przysługiw ać tylko mniej­
szościom, a nigdy większości obywateli. 
Wobec tego, zdamem Żydów, Arabi win­
ni bvć tak czy inaczej usunięci, z Palesty­
ny, chociaż dziś stanowią siedem ósmych 
ludności tego kraju.

Żydzi w  swych pretensjach ci o Pale­
styny opierają się n a  „prawach historycz­
nych" — iest to też godne uwagi, gdyż o  
’łe cnodz o inne narody, Żydzi wypow ia­
dają się stale przeciw „prawom  histo­
rycznym"...

Stosują więc Żydzi dwie miary i dwie 
etyki ,i pragną przytem, by sympatie całe­
go siwiata były po ,ch stronie.

Nikogo ma świecie mordowanie ŻydóW 
w  PaSestyriife cieszyć nie może. Stanowi­
sko Arabów przeszkadza przvtem odpły­
w ow i Żydów do Palestyny z krajów  
przeciążonych ilością żydów , przede- 
wszystkiem z Polski, ale nie można zamy­
kać oczu, że polityka palestyńska Ainglji 
i zabiegi syiomstów — były sianiem w j , 
tru, co doproś adzaŁo do zbierania burzy.

Słusznie więc oi ga:n watykański, o s. 
servatore Romano, pisze (według depe­
szy Kur jera W arszawskiego):

— Kto przypisuje winę ekscesów fa­
natyzmowi rel>g> "rmu Arabów, zamiast 
widzieć w  nich silny ruch natury poli­
tycznej. Jen zapomina, że nigdy podobny 
huragan nie spotkał citrześcijan w Pale­
stynie.

Osservatore w tnano podkreśla przy-
tem, że już od 1921 r. zw racał uwagę na 
sran rzeczy w  Palestynie, ostrzegając 
przed niebezpieczeńsiwem.

Poczytne pism< Corriere d‘Itaha, no ­
tując pogłoskę i;ż Wysokim Komisarzem 
w  Palestynie ma b'.’c znowu mianowany 
„stary Żyd", sir herb ert Samuel — pod-

%Iw

*

i
*
:
%
t
i
t
t

I A S Z E  H g G l A M O F O N Y  |Na s z e  | » i

$3 n jtatnM wwreiem techniki 
&4A S J  J 'Ł Y T
jest jednam z nrjwii łuzydi w ?oI« 2

Wysyłamy katalogi na żądanie (załą­
czyć znaczek pocztowy).

„P9LSKĆI p ł y y j t
W arszawa, Marszałkewtka 104.

*

NA DALEKIM WSCHODZIE
Bunt plemion koczowniczych

LONDYN. (A.W.), — Ostatnie donie­
sienia z Pekinu potw ierdzają zatrw ażają­
ce wieści 'o wywotaniu pow stania przez 
komunistów w śród  koczujących plemion 
chińskiej Mongolji. Chińska ludność Chaj 
laru zwróciła się do Rządu, domagając 
się ukrócenia intryg komunistycznych. W  
Chajlarzie aresztowano czterech ‘komuni­
stów  Rosjan i trzech M ongołow, których 
niezwłocznie rozstrzelano.

LONDYN. (A.W.). — Bunt plemion 
koczowniczych w  okolicach Bargi przy­
jął pow ażne rozmiary. W  walce zginęło 
przeszło loO Chińczyków. Nadeszła od­
siecz wojsk chińskich zmusiła buntow ni­

ków do wycofania się. Jak wykazują b a­
dania ujętych jeńców, organizacją buntu 
kierowali instruktorzy sowieccy.

Transporty broni
LONIDYN. (A.W.). — Z Szanghaju do ­

noszą, iż do Charbina nacieszły już w ięk­
sze transpoi ty broni. T ransporty amunicji 
i materjatów wybuchowych są specjalnie 
ochraniane przed ewentualne mi zamacha­
mi. N a kolei w schodnio - chińskie po 
ciągi kursują tylko w  ciągu dnia i to z 
niewielką szybkością. W ładze sowileckie 
wstrzymały żeglugę na Amurze ze w zglę­
du na 'to, iż statki były ostrzeliwane, je­
den z nich naw et zatonął, przyczem częsc 
załogi oraz pasażerów zatonęła.

LOGIKA WALDEMARA5A
KOW NO. (A.W.). — W aldemaras wy­

siał depeszę na ręce p iezfea międzynaro­
dowego Czerwonego Krzyża w  Genewie, 
'w której wyjaśnia, iż sprawa' zwolnienia z 
więzień w ięźniów  Polaków me może być 
załatwiona przychylnie, gdyż aresztow ań'

uprawiali szpiegostw o i są obywatelami 
Litwy, a nie Polski, p-zeto jest rzeczą zro 
zumiała, iż żadne państwo nie wyda 
swych przestępców drugiemu pańsitwt. 
Zaznaczyć należy, iż w  więzieniach litew­
skich znajduje się ptzeszlo 150 Polaków ,

w  tej liczbie kobiety i dzieci

INTRYGI NA KONGRESIE
GENEW A. ‘(PAT.). — Poseł Bogu­

sławski, jako parlam entarzysta, dopusz­
czony był jako delegat do udziału w  kon­
gresie mniejszości narodowych i w pierw  
szvm dniu otrzymał legitymację, (Następ­
nie jednak prezydjum ‘kongiesu zwlekało 
z zamieszczeniem go  n a  liście urzędo­
wych uczestników i nie zapraszało na po- 
siedzenai komisyj. Gdy wreszcie na sku­
tek mterwencji zajęto się tą  spraw ą, pre-

protest.

%-djiTm z pow odu intryg U kraińców  u- 
chwalilo nie dopuścić posła Bogusław­
skiego do kongresu, pizyczem wysunię­
to motywy polityczne. Te uchwałę prezy­
djum przewodniczący kongresu, Wrlfau, 
m otywował na  plenum, niezgodnie z rze­
czywistym stanem rzeczy, wzglęoanii for- 
malnemi. Przeciw ko takiemu potraktow a­
niu delegacji posła Bogusławskiego mniej 
szóści slow lleńskie wniósł', energiczny

kneśla, że byłoby to krokiem nierozw aż­
nym, gdyż Arabi pamiętają poprzednie 
rządy Samuela w Palestynie i ponowne 
zjawienie $ię jego w  Jerozolimie uznali­
by za nową obrazę.

A żydzi właśnie dom agają się tej .no­
minacji bez w zględu na wszystko...

Polityka palestyńska Ang^i, to  pozo­
stałość z wojny światowej, gdy 'rodziło 
o pozyskanie sympatji Żj dóv.. Dziś dla 
Anglji to  wielki ciężar .i _ stąd się rodzą 
pogłoski a zamiarze angielskim zrzecze­
nia się m andatu nad Palckyną. Wiedzmy 
jednakże, że Anglja, największe m ocar­
stw o świata, tak łatw o ttfe wyrzeknie się 
Palestyny przez w zgląd na Egipt i drogę 
do Indyj. Będzif jednak sttisiatą ustalić 
sw ą politykę nad Jordanem , ale 'nieko­
niecznie w  myśl żądań syjonistycznych

Pamiętać też trzeba, iż huragan arab­
ski zw rócił oczj świata chrześcijańskiego 
r.a Ziemię świętą. Nie jest to  do pom y­
ślenia, by w aśń arabsko-żydowska, wy­
nikła skutkiem omyłek angielskich, mogła 
zamykać dostęp do  najświętszych miejsc 
uaszej "Wiary pątnikom z całego świata. 
Chrześcijanie w Ziemi Świętej nie mogą 
zależeć od widzimisię sir Samuela i ma­
rzycieli' syjonistycznych.

tych warunkach spraw a Palestyny 
przestaie być sprawą, interesującą tylko 
Anglików, żydów  i Arabów, ale i wszyst 
kie narody chrześcijańsKie. I grosy takie 
od zi w a ją się w różnych krajach...

Ziemia św ięta me może być p zedmio- 
tem targów  ,i ekskrem entów , tnaiacwh 
na celu interes żydowski. lub angielski.

L. R.
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DZIEft POLITYCZNY
KOMITET e k o n o m ic z  MINISTRÓW

Dnia 29 b. m. ped  przewodnictwem 
p. Prezesa Rady Ministrów, dr. K. św t- 
lalskiego odbvlo się posiedzenie Komitetu 
Eikonomicznego Ministrów.

Na posiedzeniu uchw alano:
Nie przedłużać, poczynając od 1-go 

września r. b. pobierania cła wyw ozowe­
go  od  pszenicy; podwyższyć cło przywo- 
zowle n a  imąke żytnią do wysokości 16 zl. 
50 gr. za 100 klg, oraz ustanowić zw rot 
cel w wysokości 20 zł. od 100 klg, pr?y 
wywozie mas,a.

PROGRAM w  SZKOŁACH ŚREDNICH
Departam ent szkolnictwa ogólno  - 

kształcącego Min. W R. i O. P. opraco­
wuje obeonie zmianę program u nauczania 
w szkole średniej i powszechnej. W p ro ­
gramie nauczania w  szkole średniej od 
kl. 1-ej do 8-ej ma nastąpić odciążenie w 
poszczególnych wykładanych przedmio­
tach i ścisłe dostosow anie do potrzeb 
sakolnicl \va wyższego. P rogram  naucza­
nia w  szkoie pov szechn1?) \v wyższych 
oddziałach ma być uzgodniony z nrższe 
mi klasami szkoły średmej, tak, aby 
prziejśoe do szkol średniej budo ułatwione.
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WALKI W PALESTYNIE
Wysoki komisarz brytyjski

LONDYN. (PAT.). — 28 b. m. przy­
był do Pont Sardu wysoki komisarz bry­
tyjski w  Palestynie i Transjordanji sir 
John Chandellor. Wysoki komisarz spo­
dziewany był 29 b. m. w  Jerozolimie.

Oficjalny spokój
■LONDYN. (PAT.). — U rząd Kolonial­

ny podaje, że od 28 b. m. panuje w  Pale­
stynie względny spokój. Obecność wojsk 
brytyjskich wpłynęła bardzo dodatnio na 
nastroje ludności i powstrzymała zakusy 
nowych wystąpień zbrojnych. W ubieg­
ły wtorek w  południe zebrał się w  Jero­
zolimie przed siedzibą wielkiego muftiego 
thrm A rabów  z żądaniem wydania broni. 
Delegatów arabskich przyjął przedstaw i­
ciel miejscowej administracji państwowej, 
zapewniając ich, że w gmachu muftiego 
niema broni i że w ładze nie wydawały b ro  
ni ludności żydowskiej. To oświadczenie 
wpłynęło uspokajająco na A rabów , którzy 
odeszli. Dzień środow y w  Jerozolimie 
uprtynątf spokojnie. D o dnia 28 b. m. stra­
ty w ludziach spow odow ane zajściami wy 
nosiły: 52 zabitych m uzułmanów, 4 chrze 
ścijan, 96 żydów. W szpitalach pozostaje: 
103 muzułmanów, 9 chrześcijan i 151 
Żydów.

W IEDEŃ. (PAT.). — W edług donife- 
sień dzienników z Jerozolimy, oceniają 
sytuację w  Palestynie nieco spokojniej. W 
Jerozolimie i Haifie skoncentrow ano od­
działy w ojsk angielskich w sile 4 tys. żoł­
nierzy. Niebezpieczeństwo ogólnego po­
wstania jest w zasadzie zażegnane. W Je­
rozolimie wywołała wielką sensację wia­
domość o rozbrojeniu funkcjonariuszy 
rządowych, którzy przed kilkoma dniami 
otrzymali broń. W okolicy miasta krążą 
automobile pancerne oraz samoloty woj­
skowe. Ludność dowiaduje się o sytuacji 
jedynie z komunikatów rządowych, gdyż 
wszystkie pisma zostały zawieszone. Ko­
munikaty rządowe stwierdzają, że zabu­
rzeniom winny są obie strony.

Marsz na lerozolimę
W IEDEŃ. (PAT.). — Pisma donoszą 

z Jerozolimy ywiadze angielskie starają się 
obecnie członków kolonij żydowskich 
sprow adzić do większych miejscowości. 
Największe niebezpieczeństwo grozi ze 
strony obszarów  granicznych, skąd oba­
wiają się powszechnie ataków  plemion 
arabskich. „Daily New s“ i „Wlesominster 
Gazc te“ donoszą, że silne oddziały arab­
skie, mimo zamknięcia granicy do 'Pale­
styny, przekroczyły tę  granicę i maszerują 
obecnie w  ilości 2 tysięcy osób na Jero ­
zolimę. W Haifie został odparty atak A ra­
bów na marynarzy angielskich.

RZYM. (PAT.). —  Wiadomości z Je­
rozolimy, otrzymane w Watykanie, po­
twierdzają, że m arsz A rabów  został na- 
razie powstrzymany. Jednakże władze 
przygotow ane są na wszelkie ew entualno­
ści. Papież przyjął grupę pielgrzymów, 
którzy mijali odpłynąć do  Palestyny. Jest 
jednak rzeczą niemal pewną, że grupa ta 
nie wyjedzie obecnie. Komitet), organizu­
jące pielgrzymki, otrzymały zawiadomie­
nia, aby zaniechały przygotow ań do wy­
jazdu.

Walki
BERLIN. (PAT.). „Berliner Tageblałt" 

w  depeszy sw ego korespondenta jerozo­
limskiego donosi, że po dwudniowem ob­
lężeniu Arabowie zdobyli żydowską koło- 
nję Kastinjleh, natom iast koloniści żydow­
scy odparli ataki na szereg innych miej­
scowości.

BERLIN. (PAT.). — „Vossische Z tg.“ 
donosi z Jerozolimy, że w  Haifie nastą­
piło 28 b. m. ponow ne starcie pomię­
dzy Arabami a oddziałem wojsk brytyj­
skich, przyczem 30 A rabów  zostało zabi­
tych oraz wielka ilość rannych. Komen­
dant wojsk angielskich w  Haifie zarządził 
s.an oblężenia. Bandy arabskie plądrują 
opuszczone przez Żydów wsie i kolonie. 
Dziennik tw ierdzi, że w śród  poszkodowa 
nych znajdują się liczni obywatele nie­
mieccy.

Konferencja z  Arabami
W IEDEŃ. (PAT.). -  „United Press" 

donosi z Jerozolimy, że angielskie samo­
chody pancerne^ odeszły 27 b. m. na gra- 
Ofcę toansjordańską, celem przewiezienia

reprezentantów  tamtejszych plemion arab 
skich do Jlerozolimy, gdzie odbyć się ma 
z zastępcą wysokiego komisarza angiel­
skiego konferencja w sprawie ostatnich 
zajść.

10.000 ochotników żydowskich z Ameryki
W IEDEŃ. (PAT.). — W edług donie­

sień dzienników z Nowego Jorku orga­
nizacja Żydów syjonistycznych z Amery­
ki doniosła am basadorow i angielskiemu 
w  W aszyngtonie, że 10.000 wyszkolonych 
w wojnie światowej Żydów amerykań­
skich oświadczyło gotow ość natychmia­
stow ego odjazdu do Palestyny, celem 
współdziałania w  stłumieniu powstania 
Arabów. W operze M etropolitain w  N o­
wym Jorku odbyła się wielka manifesta­
cja protestacyjna Żydów przeciwko zaj­
ściom w  Palestynie.

Niezadowolenie w  Anglji
LONDYN. (PAT.). — Wiadomości z 

Palestyny wywołały w  szerokich kolach 
Anglji wyraźne niezadowolenie z admi­
nistracji brytyjskiej w  Jerozolimie. O gól­
nie administracji brytyjskiej zarzucają 
opieszałość i bezradność w zażegnywa- 
niu konfliktu. Niektóre dzienniki w prost 
podkreślają, że o  ile administracja brytyj­
ska nie jest w  stanie zapewnić bezpieczeń 
stwa, to  jakim ma być cel mandatu brytyj­
skiego w  Palestynie. Z rozmaitych stron 
wysuwane są żądania ścisłego śledztwa 
i stosownych zmian w  administracji pale­
styńskiej. Ze strony żydowskiej żądana 
jest zmiana na stanowisku wysokiego ko­
misarza w tym kierunku, aby wysokim 
komisarzem został ponownie Żyd. W 
przyszłym tygodniu egzekutywa syjoni­
styczna złożyć ma Rządowi obsziemy me- 
morjai z wyszczególnieniem koniecznych 
z punktu widzenia żydowskiego, zmian 
personalnych i taktycznych w  adm inistra­
cji brytyjskiej w  Palestynie.

Rola Wyższej Rady Muzułmańskiej 
w  zdarzeniach palestyńskich

W iadomości, nadchodzące z Palestyny 
i z innyęh krajów  muzułmańskich, św iad­
czą o tern, że w  ostatnich zdarzeniach pa­
lestyńskich rola czynnika kierującego ak­
cją arabską należy podobno do Wyższej 
Rady M uzułmańskiej w  Jerozolimie. P o ­
tw ierdzają ten domysł i korespondenci je­
rozolimscy pism „Yossische Z tg.“ i „Neu 
es W iener Journal". Głównymi prom oto­
rami i inspiratorami krwawych zajść w 
Palestynie mają być członkowie itej Rady, 
z prezesem tej instytucji a zarazem i wiel­
kim muftim Palestyny, Seid - Amin - el - 
Husseini na czele. Ten ostatni, znany ze 
swego w rogiego usposobienia względem 
syjonistów, byl oskarżony jeszcze w  1920 
r. o urządzenie pogrom u żydowskiego w  
Jerozolimie. Mufti - Seid - Amin ma się 
kierować w swej walce z syjonizmem nie 
względami religipiemi, lecz powodami 
politycznemi oraz  osobistą ambicją. Seid- 
Amdn ma tle tej wałki stał się już w  całej 
Palestynie bohaterem narodowym A ra­
bów. Mufti, należący do poteżnej w kra­
ju rodziny Husseinów stara się zapewnić 
sobie na dłuższy czas przew odnictw o w 
Wyższej Radzie Muzułmańskiej, do  której 
nowe wybory mają nastąpić w bliskim 
czasie, zaraz po  zatwierdzeniu now ego 
statutu przez Rząd londyński. W yższa Ra­
da Muzułmańska prowadziła ostatniemi 
czasy rozległą propagandę w śród ludno­
ści arabskiej i starała się wpływać na 
Rząd palestyński drogą gróźb, by zanie­
chał swej polityki prosjonistycznej.

ipozatern, jak wynika z ostatnich ma- 
nifestacyj arabskich w Transjordanji i w  
Syrji oraz z protestów  prasy i organiza- 
cyj muzułmańskich w lndjach, Egipcie i 
nawet w Ameryce, Wyższa Rada M uzuł­
mańska posiada wielkie wpływy i w  ca­
łym świecie muzułmańskim.

Znana jest nareszcie działalność W yż­
szej Rady Muzułmańskiej w  spraw ie w y­
gnania w  końcu 1924 r. z Hedżasu byłe­
go kalifa Hussedua Haszemiia i licznych 
zaburzeń w  Transjordanji, oraz jej ścisły 
związek z ruchem wszecharabskim.

W  tych w arunkach walka A rabów  pa­
lestyńskich z syjonizmem może się łatw o 
przekształcić w  walkę panarabizm u z Ży­
dami na  całym półwyspie Arabskim.

KONFERENCJA W HADZE
KOMUNIKAT FRAN CUSKO-POŁSH

HAGA. (P A T ).-—  29 b. m. delegacje 
francuska i polska wydały następujący 
wspólny komunikat:

„M inistrowie Spraw  Zagranicznych Pol 
ski i Francji odbyli szereg rozmów, na­
cechowanych dużą serdecznością a doty­
czących zagadnień, interesujących oba

państw a. Przyjazne te rozm owy  wykaza­
ły ponownie istnienie piełnego porozumie­
nia w stosunkach poteko - francuskich.

Powyższe wymiany zdań doprowadeify 
do stw ierdzenia możliwości realizacji po­
rozumień gospodarczych i finansowych, 
mających na celu wzmocnienie sił rozwo­

jow ych Polski.“

PLAN YOUNGAi
HAGA. (P A T ). —  Zebranie delegatów] dziło do osiągnięcia istotnego porozumie 

6-ciu m ocarstw  zapraszających, które nia w spraw ie przyjęcia planu Younga. 
trwało od godz. 16 do 19.15, doprowa-! Końcowe posiedzenie konferencji ma się

odbyć w sobotę.

EWAKUACJA NADRENJI

HAGA. (P A T ). —  Agencja Havasa 
podaje: Komisja polityczna stw ierdziła w 
zakończeniu obrad powszechne porozu­
mienie co do ewakuacji Nadrenji, która 
oczywiście będzie uzależniona od defini­
tywnego uregulow ania spraw y wejścia w 
życie planu Younga. W  myśl porozumie­
nia ew akuacja całej Nadrenji będzie ukoń 
czona 30 czerwca, o ile w  międzyczasie 
parlam enty francuski i niemiecki zaraty- 
fikują plan Younga i o ile R eichstag u- 
chwali ustaw y, potrzebne do wykonania 
tego planu. Niemcy zgadzają się na to, 
ażeby komisja pojednaw cza wykonywała 
funkcje, wynikające z art. 42 i 43 T rak­
tatu W ersalskiego. Pozatem  w razie spo­
rów w strefie zdemilitaryzowanej zainte­
resowane m ocarstw a będą miały możność 
odw ołania się do Ligi Narodów. Francja 
i Niemcy odbędą bezpośrednie rokowania 
na tem at finansowych i gospodarczych 
propozycyj Rzeszy, dotyczących zagłębia 
Saary.

BERLIN. (P A T ). —  Korespondent ha­

ski „Berliner T ageb lattu" p. Gunter Stein 
w artykule p. t. „Rezultat polityczny", w 
którym omawia wynik obrad komisji po­
litycznej konferencji haskiej," podkreśla 
przedewszystkiem , iż spraw a ewakuacji 
Nadrenji została zdecydow ana i przęsła 
ła być problem atem. Pozatem  znikł kosz­
m ar specjalnej komisji kontrolnej, której 
się w  Niemczech obawiano. Nadrenja s ta ­
nie się po ew akuacji —  z pominięciem fak 
tu, że na podstaw ie traktatów  pokojowych 
została zdem ilitaryzowaną —  równie wol­
ną jak  jakakolw iek inna część Rzeszy nie­
mieckiej. W  tern —  pisze p. Gifcńet 
Stein —  leży nadzwyczaj wielki sukces 
niemiecki, który określa jako 100 proc 
zwycięstwo stanow iska niemieckiego. P 
Stein w yraża przypuszczenie, że niestety 
pozostałe decyzje nie będą tak pomyślne, 
jak wyżej w spom niany rezultat w  spra­
wie Nadrenji, zw łaszcza przyszły reiottat 
gospodarczo - finansowy konferencji oraz 
rozmowy w spraw ie uwolnienia terytor- 
jum Saary, które będą daw ały powód do 
krytyki.

KOSZTA OKUPACJI

BERLIN. (P A T ). —  Komunikat pół-r kupacji. Koszty, które przekroczą  pow yi- 
urzędowy z Hagi donosi, że na ostatniem* śze 30 m iljonów ; będą ponoszone prze2

państw a okupujące w  stosunku do ich e- 
fektywnych kosztów  i w płacane do współ 
nej kasy, z której ogólne koszty okwpa 
cyjne będą pokrywane. W ten sposób, 
jak  twierdzi komunikat, pow stanie zainte­
resowanie finansowe państw  okupacyj­
nych w przyspieszeniu zniesienia okupa­
cji i zm niejszenia z nią kosztów.

posiedzeniu om awiany był projekt rozwią 
zania spraw y kosztów  okupacyjnych, 
przedstaw iający się w głównych zary­
sach jak następuje: utw orzona będzie 
wspólna kasa dla spłacania kosztów  oku­
pacyjnych od 1 września. Udział Niemiec 
wynosi stałą ryczałtow ą sumę 30 milj. 
mk. na cały jeszcze pozostający okres o-

\
WĘGIEL ANGIELSKI

LONDYN. (P A T ). —  W iadom ość o 
tem, że W łochy zgodziły się nabyć na ryn 
kach angielskich 3 miljony ton w ęgla w 
ciągu trzech lat w wykonaniu nowego po 
rozumienia o odszkodowaniach, przyjęta 
została w zagłębiu węgłowem w Cardiffie

spadły do 2

z wielką ulgą, jakkolwiek tranzafccja-fa nie
będzie miała w iększego wpływu na sytua­
cję w ęglow ą w południowej W ałji. Przed 
wojną W łochy kupowały rocznie 5 łn iłj. t. 
na rynkach angielskich, ale w skutek nie­
mieckich świadczeń w naturze zakupy te 
miljonów.

ENERGJA MINISTRÓW

BERLIN. (PA T ). —  „N achtassgabe", 
opisując onegdajsze nocne obrady haskie, 
twierdzi, iż rozmowy w G rand Hotelu u 
Snowdena musiały mieć przebieg nadzwy 
czaj burzliwy. Przy całem zachowaniu ze­
wnętrznych form, jakie stosow ano w ro-

zdarza.

BILANS KONFERENCJI

kowaniach pomiędzy ministrami, którzy 
przed chwilą byli razem na obiedzie, w y­
daje się, iż nie szczędzono uderzeń p ięś­
cią w stoły G rand Hotelu. Dyskusja w 
spraw ie Nadrenji musiała mieć przebieg 
taki, jaki pomiędzy ministrami rzadko się

BERLIN. (P A T ). —  Piątkow e dzien­
niki berlińskie donoszą z Hagi o osiągnię­
ciu porozumienia w spraw ach finanso­
wych w czwartkowych obradach 6-ciu 
państw . W  związku z tem socjalistyczny 
Vorwarts pisze:—-Konferencja haska koń­
czy się dzisiaj; przynosi ona 3 następują­
ce wynki: 1) plan Younga wchodzi w ży 
cie z dniem 1 wrześna, 2) terytorjum  o- 
kupowane zostaje ewakuowane, ostatecz­
na data ewakuacji jest wyznaczona na 
dzień 30 czerwca roku przyszłego, 3) en- 
tenta przestała istnieć. W ynik konferencji

haskiej otw iera nowy rozdział w  historji 
europejskiej, w  którym partje socjalistycz 
ne poszczególnych państw  oraz między­
narodów ka socjalistyczna znajdują się wo 
bcc wielkiego zadania.

BERLIN. (P A T ). —  Berliner T age- 
b latt w korespondencji z Hagi podkreśla, 
że bezpośrednio po osiągnięciu zasadni­
czego porozumienia, wynikł nowy spór o 
miejsce, w którem obradow ać będzie kon­
ferencja w formie kom itetów organizacyj­
nych.

WZROST WPŁYWÓW HEIMWEHRY
' W IEDEŃ. (PAT.). — Rolnicza ajen-1 nowi-ono przystąpić oficjalnie, w  liczbie 

cia prasow a donosi, żte zarząd dolno - au- 100 tysięcy członków, do do)no-a"strjac- 
strjackiego związku chłopskiego o d b y ł! klej Heimwehry. D olno - austriacki zwią- 
posiedzenie plenarne, na kfóreni posta- zek c .łapski urządzi w  połowie w tześnu  

w W iedniu wielką manifestację ctflopsŁą.
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m ik  OBLICZA IZRAELA
NA MARGINESIE „MIKLI EFROS"

Z F >wodu występów Łódzkiego T eatru  Miejskiego w W arszawie.

Czytehwk w  niniejszym artykule nie
spofka się z rozważaniami natury estety­
cznej. Wszystkie pisma, wszyscy recen­
zenci teatralni, których jeszcze upały nie 
zdołały wystraszyć z W arszawy, napisali 
już większe, lub mniejsze recenzje i... 
spoczęli na laurach, ja przeto nie będę 
naw racał do już wypowiedzianych na ten 
temat zdań, natomiast pragnę zwrócić 
uwagę na pewną ideowość tej sztuki, na 
jej, że się tak wyrażę przerost wprost 
ogrom ny tych wszystkich .pojęć o Żydach, 
które nasza wyobraźnia zdołała sobie o 
nich wyrobić, na podstawie własnych, lub 
cudzych obserwacyj.

Ryzykuję twierdzenie, iż Żydzi opano­
wali sztukę w e wszystkich jej przejawach, 
i to na całym świecie. Ktoś mi zapewne 
odpowie, iż nikt nie jest w  stanie zabro­
nić jakiemukolwiek narodow i przodow a­
nia w  zdobyczach kultury i cywilizacji * 
wywierania wpływu na inne ludy.

Tak! 'Niema siły, któraby mogła tego 
dokonać. Ośmieszyłby się taki dyktator 
świata, (gdyby istniał), któryby usiłował 
.zmusić starożytną Grecję, luib średniowie­
czne Włochy do wyrzeczenia się roli, któ­
rą odegrały w  ogólnym dorobku kuiltury 
i cywilizacji.

jeżeli tedy Włochy kroczyły na czele 
ludzkości, to nietylko nikt nie miałby siły, 
aby im tego zabronić, lecz przedewszyst- 
kiem nie miałby za sobą prawa!

A jednak Żydom mamy praw o zabro­
nić uzurpow ania sobie w ładztw a w  sztu­
ce, a  sity znajdziemy!

Dlaczego ten wyjątek dla Żydów?
To nie wyjątek! To zasada! Zasada, o 

którą musi się oprzeć racjonalna walka z 
nowym potopem, potopem ŻydosŁwa!

Vita brevis — Ars longa!
Niezniszczalność, długowieczność, wie­

czna świeżość i młodość —  to głów ne ce­
chy sztuki. Nie chcę zajmować się defini­
cjami sztuki, jest ich zbyt dużo, i byle ka­
płan nowy ołtarz w  tej materji stawia.

Sztuka była i jest potężną dźw ignią ży­
cia, nauczycielką jego i przewodniczką. 
Tam, dokąd nie dosięgną! historyk, do­
kąd nie dotarł filozof, tam dochodził 
twórca, poeta czy malarz.

Szczytne posłannictwo spełniała sztuka, 
choć jej prawi kapłani często umierali z 
głodu.

Przyjrzyjm y się teraz, jakie ideje przy­
świecają żydowskim twórcom, jeśli ich 
twórcami można nazwać, bo ściślejszą na 
zw ą byłaby nazw a przetwórców, uwzglę­
dniwszy ich wyjątkową zdolność w  zbie­
raniu pieniędzy za. cudzie utwory z podło­
żonym własnym, „nowoczesnym" ryt­
mem (mowa o dziełach muzycznych).

W racam do tem atu:— „M irla Efros”—  
to sztuka czysta, o bardzo głębokich za­
łożeniach, mimo nawet pozorną szablono 
wość tematu. „M irla Efros" — to nieiyl- 
ko dramat rodziny Efrosów — to prawda 
o życiu żydowskiego. Ghetta, z całą jego 
etyką, wierzeniami, obyczajami.

W „Mirli Efros" , odzwierciedla się z 
największą przejrzystością połow a duszy 
żydowskiej, a mianowicie ta połowa, któ­
ra jest zw rócona ku swemu własnemu, 
narodow o - religijnemu życiu

I gdybyż ci Żydzi drugą połowę swej 
duszy, ku nam, Aryjczykom, zwróconą, 
mieli taką samą, zaprawdę, szczęśliwym 
mógłby się zwać ten naród, któryby ich u 
siebie gościł!

Ale ta druga połowa jest inna! Tę dru­
gą połowę możemy oglądać codzień, a 
może właśnie dlatego lak mało dostrzega­
my. W ystarczy iść do pierwszego lepsze­
go teatrzyku rewjowego, których to przy­
bytków w  Warszawie^ a ponoć i gdziein­
dziej też, jest zadużo o tyle właśnie, ile 
ich jest. Znajdziemy tam utwory Kaga- 
nów, Petersburskich, Oberfeldów i wielu 
imiych „sohnów ". To są Żydzi, piszący 
po polsku, lub w  innych językach, dla 
nas, dla ,g o jó w "!

To jest właśnie diruga połowa duszy 
żydowskiej, zwrócona do nas!

Właśnie na podstawie tej dwulicowości 
Żydów w  pojmowaniu i produkowaniu 
sztuki mamy praw o i znajdziemy siły, by 
powiedzieć: Veto!

w  kolosalnym planie opanow ania 
przez Żydów w ładztw a nad światem, je­
dnym z najważniejszych środków  dla 
urzeczywistnienia, tego planu jest opano­
wanie sztuki i dyktatura we wszelkich 
przejawach 'twórczości.

Obecnie ten punkt program u żydow­
skiego dokonywuje się.

Prasa, teatr, teatrzyki, kina, wytwórnie 
filmowe, sale koncertowe, wszystko to już 
dziś przeważnie w ręku Żydów, a jeżeli 
nawet nie pod wyraźną firmą żydowską, 
to za żydowskie pieniądze.

Jednocześnie sami Żydzi nie stają się 
ofiarami tych gazów  trujących, wypusz­
czanych przez siebie na świat.

Proszę iść na  którykolwiek poważny 
koncert łub  na -oiperę, lub wiesze ile do te­
atru na pow ażną sztukę. Cóż tam  zoba­
czymy? Przekonamy się, że te przybytki 
prawdziwej sztuki od lóż i parteru do 
ostatniego -rzędu czwartego piętra zapeł­
nione są, zatłoczone paprostu Żydami. 
My, A-ryjczycy, wypełniamy zał-o przybyt­
ki już nie podkasanej muzy, ale zupełnie 
nagiej i rozbestwionej. Cichy głos opozy­
cji w tej kwestji byw a nazywany wielkim 
krzykiem m oralizatorstw a i zacofaniem.

Tam, gdzile Żydzi chcą rozegrać w alną 
rozprawę ze zdrowemi instynktami; naro ­
du, z jego tradycją, etyką i wierzeniami, 
gdzie chcą. zburzyć istniejący porządek 
społeczny, tam  występują ze starą, a-le w y­
próbow aną i nigdy nie tępiącą się bronią, 
k tórą jest tak zwany postęp.

Historja zdrady małżeńskiej, pornograf 
fji, prostytucji jest tak starą, jak świa-t, je­
dnak do tej pory jeszcze nikomu nigdy 
nie przyszło do głowy, aby twierdzić, iż
0 tyle, a tyle wyższy odsefek .zdrad mał­
żeńskich lub rozw odów  w  jed-nym okre­
sie w  stosunku do drugiego okresu, jest 
dowodem postępu. I otw arte stwierdzenie 
takiej tezy spotkałoby się ze sprzeciwem 
bardzo wielu osób, jednaik te same osio-by, 
gdyby im powiedziano, że śpiewanie naj­
modniejszych „szlagierów", to  pornogra­
fia, żtę dancing — jeżeli nie jest prostytu­
cją, to -przynajmniej kokainą duchową, to  
te same osoby powtarzam , oburzyłyby się
1 równie otwarcie stwierdziłyby m oraliza­
torstw o i zacofanie takiego sądu.

-Niebezpieczeństwo zaciążenia nad ca­
łym światem władzy żydowskiej jest wiel­
kie i z dnia na dzień rośnie! Niebezpie­
czeństwo to  tkwi w tern, że my Żydów 
znamy tylko z tych stron, które om nam 
łaskawie raczą okazać, pozatem faktycz­
nie nie znając ich metod i sposobów  w al­
ki, którą oni prow adzą bez przerwy z ca­
łym światem nie - żydowskim, -często bar­
dzo nieświadomie Żydom pomagamy.

Żydzi rzucają nam pod nogi świecideł­
ka w postaci szumnych, a pustych fraze­
sów, a my tarzamy się w błocie, wydzie­
rając sobie nawzajem owe błyskotki, jak­
by chodziło o najdrogocenniejsze skarby. 
Aż wreszcie, gdy się przekonamy, iż pa­
dliśmy ofiarą mistyfikacji i oszustwa, 
wszyscy są zbrukani błotem, a wielu me 
ma nawet siły, by się podnieść i toną w 
tern bagnie.

Niebezpieczeństwo rewjowych przed­
stawień, gdzie dużo golizny, światła, 
barw, tanich biżuteryj, polega nietylko na 
demoralizacji jako takiej, bezpośredniej. 
Młodzieży można zabronić uczęszczania 

| do tych bud, a starsi... starszym  trzeba 
chyba wierzyć na słowo, że im już nic nie 
zaszkodzi. Jądro  tej sprawy leży więc nie 
w bezpośredniej demoralizacji, a staje się 
powodem o wiele poważniejszych skut­
ków i na dalszą metę obliczonych. —  
W zasadniczy i fundamentalny sposób 
rujnuje i burzy zasady dobra i piękna, 
estetyki i etyki, w dodatku zaś robota ta 
dokonywuje się w masach, boć masy 
przepływają co wieczór przed kasami re- 
wij i rewjetek.

Tłum musi się do czegoś modlić! Ży­
dzi, usuwając powoli, ale stale w cień 
wielką, prawdziwą sztukę, w to miejsce 
podstawiają moc bałwanów, martwych, 
wątłych, których istnienie trwa jeden wie­
czór, ale zato lśniące to, kolorowe...

Słowem: perły w bagnie, i to nie byle- 
jakie perły, ale z prawdziwego szkła! A

GŁOSY I ODGŁOSY

wieprzów, niestety, nie potrzeba szukać! 
Głupie, same przyjdą, by pochłeptać w 
słodko tłustej cieczy wątpliwego pocho­
dzenia, ale zato podanej w złoconem na­
czyniu z etykietą: Postęp! Nowość! Euro­
pa!

Tak więc w naszych oczach dokonywu­
je się już nie zmiana dekoracji, ale wogo- 
le zmiana zasadnicza autora i reżyserji, 
my zaś nic z tego nie dostrzegamy! 
Owszem, klaszczemy w dłonie, jak dziec­
ko, któremu ktoś dal do zabawy ręczny 
granat. Postęp! Europa!!

Żydzi dobrze wiedzą, czem jest sztuka 
i co nTożna pi zez nią osiągnąć. Dlaiego 
dla siebie m ają silne, zdrowe utwory w 
rodzaju „M irli Efros” , a dla nas? Dla 
gojów wystarczy „Czy pani M arta...” . | 
„O na ma coś” , „Salem Aleikum” , dla 
wybredniejszych łzawa „Ramona” lub 
„Całuję twoją dłoń...” .

Narazie zdaje się, iż te utworki, to tak. 
zahuczy lub zajęczy, ścichnie i niema śla­
du. Tak! taki utworek sławny jest dzień, 
dwa... no, miesiąc! do historji sztuki nie 
przejdzie, ani Gołd, ani Petersburski, ani 
Oberfeld, ani Kagan, ani tembardziej ich 
„arcydzieła” . Jednak jak w iatr też nie mi­
ną, raczej jak huragan: łamiąc i niszcząc 
oporne, do ziemi gnąc słabę. Utworki te, 
bowiemj dokonywują w nas, pomimo na­
wet naszej woli, pewnej paradoksalnej 
zmiany! poprostu żłobią i budują w nas: 
N ic! trącące bagnem.

Już dziś dają się spostrzegać skutki tej 
roboty (poza doraźną demoralizacją, któ­
ra nie była głównym celem) w postaci 
abnegacji życiowej młodzieży, zaniku ety­
ki, rozpanoszenia się występku, wybuja­
łości erotyzmu, ale będzie gorzej!

Wielu naszym akademikom aryjskiego 
pochodzenia zdaje się, iż skoro przeforsu­
ją sprawę Num erus C lausus w szkołach
polskich, wygrają walną z Żydami
wojnę. Nie, panowie studenci, to będzie 
chwilowy triumf, to będzie tylko potycz­
ka, w której wasza wygrana zadecyduje o 
ewentualnej waszej porażce na innem,
poważniejszem polu. Ale o tem potem!

Całe nasze społeczeństwo sądzi, iż 
sprawa bojkotu handlu żydowskiego, jest 
naczelnem zagadnieniem walki z Żydami.
I to jest mylne mniemanie! Niewątpliwie, 
spraw a polskości handlu jest ważkiem 
zagadnieniem, ale jest ważniejsza sp ra­
wa. Spraw a wyrwania duszy narodu pol­
skiego z potężnych, lepkich macek hy­
dry im perjalizm u żydowskiego. Sprawa 
handlu —  to właśnie owa „słaba” strona 
umocnień żydowskich, bo walcząc tylko o 
handel nic nie wskóramy tak długo, póki 
panami naszych myśli, póki władcami na­
szych duchowych poruszeń, będą ż y ­
dzi.

Prawdziwa, nieubłagana wojna, na 
śmierć i życie, rozegra się właśnie na 
froncie ducha. Ta wojna już się zaczęła, 
a toczy się wszędzie tam, gdzie Żyd jest 
ukryty za maską idei postępu, w takiej 
czy innej dziedzinie.

Dlatego więc walczmy o nasz handel, 
walczmy o polskość szkół, ale nie sta­
wiajmy na tem kropki!

Szykujmy się do walnej rozpraw y o 
naszą własną duszę narodową, do której 
powoli, ale stale wsącza się jad, szczepio­
ny niewidzialną ręką im perjalizmu ży­
dowskiego! Szykujmy się do tej walki tem 
skrupulatniej, iż przyjdzie nam walczyć 
z już oślepionymi, ogłupionymi i zatruty­
mi naszymi własnymi braćmi, iż przyj­
dzie nam walczyć nawet z nami samymi!

I gdy sami siebie zwyciężymy na for­
tach ducha, to jakaż siła nam się wów­
czas oprze? Wtedy właśnie będziemy dy­
sponowali ową siłą, która zmusi Żydów 
do zrzeczenia się władztwa i w sztuce i w 
innych dziedzinach, bo gdy stracą ostat­
niego słuchacza z pośród nas, dla kogóż 
będą fabrykować swe trucizny?

Zważajmy tylko, by fabrykacji trucizn 
nie zaprzestali Żydzi z własnej inicjaty­
wy, dlatego, iż nie będzie już kogo truć! 
Wtedy już będzie zapóźno na wszelki ra ­
tunek.

Lucjan Nowosielski.

ONI POTĘP!U„.
W Wiadomościach Literackich, które, 

jak wiadomo, „spraw ują rządy" w naszej 
literaturze i wyrokują, jakie książki Pola­
cy winni czytać, a jakie nie p. as. (Anto­
ni Słonimski) srodze spostponował, graną 
obecnie w Teatrze Narodowym, sztukę No 
waczyńskiego „W iosna Narodów". Sztuka 
ta jest obciążona dziedzicznie: napisał ją 
Nowaczyński, porusza bądź co bądź te­
mat polski, nie sławi ani zdrady małżeń­
skiej, ani propaguje rozwodów, przeciw­
nie, w takiej Madame Liedermeyer apołe- 
ozuje energję patrjotyczną Polski. Sztuka 
zatem nic nie w arta. Pisze przeto p. as.
0 „W iośnie Narodów":

— Kpiny z ludzi nikomu nieznanych, wy­
bełkotane z m urzyńską prymitywnoścłą żargo­
nem polsko - niemiecko - czesko - francusko 
żydowskim. Co to kogo może obchodzić?...

Oczywiście nie jest to wcałe plugaw a 
farsa, któraby można było polecić, ani 
płód pióra, któregoś z arcym istrzów w ro­
dzaju p. Hemara lub samego p. Słonim­
skiego, nawet nie jest to dzieło p. W ina- 
wera... D latego też:

— N udna ta  czterogodzinna wyeieczka do
starego Krakowa nam nic nie mówi dziś już
nikogo zabawić nie może plotkarstw o i kroni­
karstw o opowiedziane w rozwlekły przedwo­
jenny sposób...

Biedny Nowaczyński, autor Cara Dy­
mitra i Fryderyka W ielkiego —  musi wi­
docznie pójść na przeszkolenie pow ojen­
ne do twórcy „Dwóch Panów B.“ ...

P. as. jest tak złego mniemania o „W io 
śnie Narodów", że nie dziwi się, iż aktor 
Łuszczewski gdzieś się zawieruszył, na 
drugie przedstawienie nie staw ił się i 
przedstawione to musiano odwołać... P. 
as. powada:

— Sambym drugi raz na taką sztukę nie 
przyszedł...

A jednak... pomimo wyliczonych już' 
„w ad" sztuki, p. Słonimski ma widocznie 
jakiś jeszcze ważniejszy powód swych po­
tępiających sądów. Możemy ujawnić tę 
tajemnicę. W  „W iośnie Narodów” kręci si^ 
na scenie niby dobrotliwie traktow any p. 
Abe Rozensztok, który jest bardzo pó pol­
sku usposobiony, ale na tym patrjotyzm ie 
robi niezły cukrowo - korzenny, interes, 
handluje też bronią i tym „paskudnym  
pyleni" t. j. prochem. Żydek ten opow ia­
da też, o swych krewnych, naprz. o nie­
jakim Różanymkrzaku, który ma pewne 
śliczne przedsiębiorstw o nie uchodzące 
za honorowe. W ogóle widać, iż żydki lu­
bią zarabiać na rewolucji...

O glądanie takiego Rozensztoka mogło 
p. Słonimskiego doprowadzić do szewekiej 
pasji. A że żydów nigdy, nigdzie i nikomu 
krytykować nie wolno —  kom edja Nowa- 
czyńskiego musiała być przez Wiadomoś 
ci Literackie utopiona...

ŻYDZI WOBEC ANGLJI
Nasz Przegląd przytacza opinję publi­

cystów żydowskich o wypadkach w Pale­
stynie. Jeden z nich p. Kapłan m. in. pisze:

— Na podstawie naszego układu z A ngłją 
mamy prawo żądać z największą stanowczoś­
cią, by ta  położyła kres hypokryckiej polityce. 
Należy nam dać bezpłatnie g ru n ta  rządowe, 
dotychczasowa polityka celna musi być zmie­
niona, trzeba dać pracę państwową robotnikom 
żydowskim, a przez to samo zwiększy się emi­
gracja... Jeżeli bowiem mamy jeszcze dłużej 
pozostać w Palestynie tak  znikomą mniejszoś­
cią, to deklaracja B alfoura stanie się jeszcze 
czemś gorszem niż karykatu ra , stanie się bo­
wiem haniebną prowokacją historyczną, jak- 
gdyby rozmyślnie wciągnięto nas w ten tępy 
zaułek, by nas tam  wyrżnąć".

A inny publicysta poświadcza w Cejcie 
dr. W ygodzkiego:

Gdzie je st nasze prawo do Palestyny i 
w P alestyn ie ' Czy budujemy naszą ojczyznę, 
czy też jesteśm y tylko wodą na młyny poli­
tyczne Anglji?

Na marginesie wystąpień syjonistycz­
nych przeciw Anglji ABC. zapytuje:

— Przyciskając Angłję do m nru i domaga­
jąc się od niej jasnej decyzji w tak  trudnej
1 drażliwej sprawie, syjonizm sta je  na rozstaj­
nych drogach. Co zrobią syjoniści jeżeli An- 
g lja  nie zechce czy też nie będ se  mogła za­
dośćuczynić ich postulatom? Swą wybitną rolę 
i wielkie wpływy w polityce międzynarodowej 
zawdzięczają oni oparciu się o politykę angiel­
ską. Czyżby obecnie byti w możności zrezygno­
wać z tak  cennego i potężnego ~njmniitn"
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Ż Y C I E  K A T O L I C K I E
KONGRES EUCHARYSTYCZNY W KARTAGINIE

Najbliższy M iędzynarodowy Kongres 
Eucharystyczny odbędzie się w  1930 roku 
w Kartaginie. Kongres ten nile dorówna 
dwu poprzednim kongresom w  Chicago 
i Sydney pod względem liczby uczestni­
ków, ale za to przewyższy je historycz- 
nem znaczeniem terenu, n a  którym się od­
będzie. Jest to teren działalności św. 
Augustyna, św. Moniki, świętych Felicy­
ty i Perp-etuy, ziemia która w idziała zgon 
św. Ludwika.

Tunis uważa sobie za punkt honoru 
wywiązać się z pow ierzonego mu zada­
nia w sposób taik samo godny, jak to 
uczyniły rządy Stanów  Zjednoczonych i 
Australji. Bez jakichkolwiek zastrzeżeń 
wyznaniowych rząd francuski popiera

przygotow ania i w  znacznym stopniu uła­
twia zadanie komitetowi organizacyjne­
mu. Upoważnił on swych przedstawicieli 
do wstąpienia do tego komitetu, na które­
go  czele stanął osobiście bey tuniski. — 
Wspaniałość zewnętrzna, z  którą wobec 
swoich gości wystąpiły Ameryka i Au- 
stralja, tu ma być zastąpiona przez ser­
deczność. Ministrowie, urzędnicy pań­
stwowi, konsulowie zagraniczni, związ­
ki, stowarzyszenia, katolicy, mahometa­
nie, żydzi, niewierzący, przedstawiciele 
wszystkich narodowości i ras okazują go­
towość poparcia sprawy, którą uważają 
za powszechny obowiązek i która przy­
byszom z całego świata ma okazać praw ­
dziwe oblicze Tunisu. (KAP).

POLITYKA W CERKWI PRAWOSŁAWNEJ

OPIEKA NAD STANEM KOŚCIOŁÓW WŁOSKICH
W edług doniesienia „Corriere detla Se- kropiełnic, w miarę możności usunąć

ra“ , władze watykańskie poleciły probosz 
czom szczególną troskę o to, by świąty­
nie, dostępne dla szerokiego ogółu pu­
bliczności, były utrzymywanie pod wzglę­
dem higienicznym bez zarzutu. Chodzi tu 
.metylko o zwykłą czystość, lecz o  to, by 
przy pomocy szczególnych środków, jak 
regularna dezynfekcja konfesjonałów, ase- 
ptyczne oczyszczanie relikwij i krzyżów, 
dawanych wiernym do pocałunku, częsta 
zmiana wody święconej i oczyszczanie

wszelkie niebezpieczeństwa dla zdrowia 
osób przybywających do kościołów.

Oprócz tego władze watykańskib za­
rządziły, by w  przyszłości biskupom w ło­
skim, wyjeżdżającym na wizytacje paster­
skie, towarzyszyli księża nietylko umieją­
cy zbadać stan kościołów pod względem 
higjenicznym, lecz także biegli w  spra­
wach historji sztuki i architektury. Zada­
niem ich będzie badać stan m urów  świąr 
tysi i budynków obocznych oraz stan

dzieł sztuki i sprzętów kościelnych.

KRYZYS MINSSTERJALMY NA MALCIE
Podczas, gdy prasa angielska twierdzi 

stanowczo, że ustąpienie ministra fiuan- 
sów SammuEa z rządu maltańskiego nie 
ma nic wspólnego ze sporem kościelno- 
połitycznym z pow odu przeorów  klasz­
tornych i biskupów, to „Ossiervatore Ro­
mano" zamieszcza bez komentarzy donie­
sienie włoskiej agencji „M alta” o powo­
dach' owego ustąpienia. Powody te nie są 
również bez związku /. przynależnością 
prezesa rady min. Słrickland’a do par-

wyrazach żalu

| tji konstytucyjnej. Sammut stwierdza, że 
żałuje, iż uczestniczył w  „antyreligijnej 
polityce" obecnego rządu Malty, rów no- 
cześnile zaś ostrzega swych kolegów 
przed „fatalnemu skutkami tego rodzaju 
polityki".

Pisma włoskie dowiadują się następnie, 
że Samrnnf w praw dzie podpisał list pro­
testacyjny rządu maltańskiego przeciwko 
kardynałowi Sekretarzowi Stanu Gaspar- 
ri‘emu, jednakże obecnie podpis ten przy 

wycofał. (K A P).

Ostatniemi czasy .parę wyższych stano­
wisk w  prawosławnej Cerkwi na zie­
miach północno - wschodnich zostało ob­
sadzonych przez Ukraińców. Ma to miej­
sce w konsystorzach prawosławnych w 
Wilnie i Grodnie, a więc kierownicze pla­
cówki przechodzą z rak Rosjan do 
Ukraińców. Fakty te wywołały starcie się 
opinji rosyjskiego odłamu duchowień­
stw a i nielicznych duchownych biaioru- 
sozujących. Szczególnie na fakt ten zare­
agow ała „Brtdo-ruskaja Krynica" w N-rze 
26, wyrażając najwyższe zdziwienie pod 
adresem archirejów, a zwłaszcza metro­
polity Dionizego, że ci ostatni rozpoczęli 
w prow adzanie polityki do Cerkwi pra­
wosławnej, która ma się wyrażać w  tern,

że Ukraińcy będą wysyłani na Białoruś, a 
Białorusini na  Ukrainę. Widzimy więc, że 
fermenty na tle czy to ukraónizacji, czy 
biatorasenizacji cerkwi prawosławnej 
wzrastają, przyczem widać wyraźnie za­
rysowującą się walkę pomiędzy trzema 
odłamami ludności prawosławnej: Ro­
sjanami, Ukraińcami i Białorusinami.

Zaznaczyć należy, że „Bietorusikaja 
Krynica" mimo potępienia jfej przez w ła­
dze duchowne katolickie, usiłuje w 
oczach m as uchodzić za katolicką. Przy 
sposobności' spraw y ukrainizacji Cerkwi 
prawosławnej nie omieszkała pod adre­
sem władz duchownych katołickich uczy­
nić kilka uwag, zarzucając również poli­
tykę władzom katolickim. (K A P).

K U L T U R A  I S Z T U K A
PRACA OKOŁO ODNOWIENIA PRASKIEGO HRADU

KAPLICE I OŁTARZE NA OKRĘTACH
Praw ie już na wszystkich wielkich I wej podróży przez ocean. Na niektórych

okrętach transatlantyckich znajdują się oł­
tarze, a nawet całe kaplicie do użytku ka­
tolików. Starają 9;e o to wszystkie konku­
rencyjne lin je okretowe, by nietylko ka­
płani podróżni, ale i świeccy katolicy mo­
gli słuchać Mszy św. podczas kilkudnio-

okrętach jeżdżą już nawet specjalni kape­
lani morscy. Nabożeństwa katolickie cie­
szą się frekwencją nietylko samych w ier­
nych, katolików, ale są bardzo chętnie 
uczęszczane przez protestantów, których 
nabożeństwa okrętowe są bardzo suche i

Już od szeregu lat w re ma praskim  G ra­
dzie gorączkowa praca nad odnowieniem 
bezcennych starożytnych pam iątek, skła­
dających się z olbrzymich kompleksów 
budowli, kościołów, krużganków, dzie­
dzińców i niezliczonej mieszaniny dzieł ar 
chitektonicznych od utrzymanych w stylu 
romańskim począwszy, gotyckim, renesan­
sowym, a skończywszy na stylu ce- 
carstwa. Za pamiętnych rządów  austrjac- 
kich leżały prace odłogiem, a H rad był 
umyślnie zaniedbywany i pozostawiony 
w stanie nie odpowiadającym  prestiżowi 
metropolji Czech. Obecnie gdy na Hradzie 
powiewa sztandar Prezydenta Republiki, 
gdy mieści się w jego kolosalnych wnę­
trzach cały szereg urzędów państwowych,
trzeba było jaknajszybciej przystąpić do 
odnowienia tego reprezentacyjnego salonu 
Republiki. Restauracja w ew nętrzna jest 
już prawie na ukończeniu, dziedziniec wy 
łożony płytami cementowemi, sfinalizowa­
ne prace wykopaliskowe około ochrony 
drogocennego zabytku bazyliki romańskiej 
a wkońcu pierwszy dziedziniec został sty­
lowo adaptow any j imponuje ogromnie. 
Trzeci dziedziniec przedstaw ia s ię ‘ obec­
nie doskonale i zupełnie inaczej jak do 
tychczas, a to z racji odnowienia tumu 
św. W ita. Postawiono również olbrzymi 
monolit, zdobiący dziedziniec swym ogro­
mem, lecz dotychczas nie zadecydowano 
jeszcze co będzie się znajdow ać na jego

szczycie. Przepiękna renesansow a rzeźba 
przestaw iająca św. Jerzego na koniu wo­
jującego ze smokiem zostanie znowu usta 
wioną na trzecim dziedzińcu z tą różnicą, 
że dotychczasow a cysterna cementowa, 
zostanie zamieniona na nowoczesny arty­
stycznie ozdobiony, bronzowy basen. Ar­
chitekt Hradu p. Plećnik pracuje obecnie 
pilnie nad ukończeniem „krużganka ko­
lumnowego", który będzie połączony z 
główną bram ą wiodącą na drugi dziedzi­
niec, t. zw. bram ą króla Macieja. Stąd bę 
dzie przystęp do reprezentacyjnych sal 
Prezydenta Republiki i całego szeregu sal, 
które będą przebudowane z pokojów zaj­
mowanych dzisiaj przez M inisterstwo 
Spraw  Zagranicznych. Sufit w krużganko­
wej sali kolumnowej będzie z miedzia­
nych płyt przytrzymywanych pozłacany­
mi gwoździam i, a jednocześnie godło pań 
stwowe odlane również z miedzi. Równo­
cześnie dokonywuje się restauracji letnie­
go pałacu królewny Anny, przepysznego 
architektonicznego dzieła włoskiego rene­
sansu. Po skończeniu prac nad rokoko­
wym „salonem hiszpańskim ", gałerję cesa­
rza Rudolfa, po przyprow adzeniu do pier­
wotnego stanu przepięknej sali W ładysła 
wa zbudowanej w stylu gotyckim, po prze
pysznej adaptacji ogrodów  hradskich za­
czyna starożytny Hrad mówić do nas gło­
sem pam iątek i przybierać w ygląd godny 
jego tradycji.

WĘGIERSKIE TOWARZY STWO IM. MICKIEWICZA

oficjalne. (K A P).

Z inicjatywy p. Ferdynanda Leo Mi-
kk>ssy‘a, zasłużonego działacza na niwie 
zacieśnienia węzłów przyjaźni węgiersko- 
polskiej, pow staje w Budapeszcie nowe 
stow arzyszenie im. Mickiewicza, które ma 
być łącznikiem w pracy kulturalnej mię­
dzy obydwom a narodami. Na ostatniem 
posiedzeniu Tow arzystw a węgiersko - poi 
skiego, które się odbyło pod przewodnic-

tanta gen. Bema.

twem bar. Alberta Nyary, po przemówie- 
n:ach pp. inspektora szkolnego Szabada 
profesora uniwersytetu Szadyczky‘ego u- 
tworzona została komisja organizacyjna 
węgierskiego Towarzystwa- im. Adama 
Mickiewicza, której prezesem wybrany zo­
stał p. Juljusz Pekar, b. Minister, literat, 
przewodniczący Tow arzystw a im. Petóf- 
fbego, wielkiego poety węgierskiego, adju

H IE R O N IM  ZA LESK I.

Na rozdrożu
POWIEŚĆ.

76)
Tymczasem pcwmędzt nimi stała postać biednej Neli, 

niby cień — niby widmo, groźne bólem i wielkością 
czekającej ją ofiary — widmo, które samo w sobie za­
mykało gorzlki wyrzut sumienia!

Myśl o iNeli, złożonej jeszcze niemocą, onieśmielała 
ich wzajemnie, nie odważali się na dalsze zwierzenia ze 
swych uczuć, na omawiame projektów na przyszłość, 
na roztrząsanie swoich zamiarów.

Pewnego dnia najtoespod ziewan i ej zjechał do Trześ- 
rtow a ksiądz prefekt, który zupełnie nie wiedział o nie­
szczęściu Neli

W pierwszych bowiem dniach po wypadku myśl 
o życiu -Neli ł o witesieniu jej .pomocy tak zaabsorbow a­
ła umysł Adama, że poprostu zapomniał zawiadomić 
swego opiekuna o tern, co się stało — a potem, gdy 
już się nieco uspokoił i Ewa zjawiła się w domu — 
roś go od tego zawiadomienia wstrzymywało.

Sam nie wiedział, dlaczego odłożyi pióro, gdy po 
sitku dniach pobytu Ewy usiadł przy biurku z zamia­
rem napisania listu do księdza prefekta — później' już 
świadomie pisać nie chciał.

Zdziwił się leż zacny kapłan, gdy dopiero w  Trześ- 
niowie dowiedział się o tem, co zaszło i o niebezpie­
czeństwie na szczęście już zażlegnanem; zdziwił się je­
szcze batdziei, gdy uirzał w dsaa. młodą kobrefe obok

Adama, czyniącą honory pani domu, a zdziwienie księ­
dza prefekta w zrosło do kulminaeyjneko punktu, gdy 
mimowol; pochwycił wymianę przelotnych spojrzeń po­
między mmi i gdy dostrzegł u Adama obok zaambara- 
sowania, sztucznie robione zadowolenie z przybycia 
gościa.

—Niedobry jesteś Adasru — wyrzuca! mu — że mi 
nie doniosłeś o tem. Wyglądałem daremnie z dnia na 
dzień listu od. ciebile już blisko od trzech miesięcy...

— Misiem napisać, ale rozmyśliłem się — nie chcia­
łem cię martwić księże prefelkcie — tłumaczy! się Adam. 
Lepiej — dodał sentencjonalnie —- nie otrzymywać ża­
dnych wiadomości, aniżeli złe...

— To zależy, jak czasem. Gdybym był nie czuł po­
trzeby odwiedzenia w as przed moim wyjazdem na kil­
ka tygodni do Karatowych W arów  — byłbym dziś także 
nile imal wiadomości o nieszczęśliwym wypadku tw o­
jej małżonki.

— Ksiądz prefekt wybiera się na kurację?...
— M uszę; lekarz mi zalecił koniecznie i właśnie 

przyjechałem was pożegnać...
— B ardzo się cieszę — rzucił Adam tżkim tonem, 

że ksiądz prefekt nie wiedział, czy cieszy się z jego przy 
bycia, czy też z tego pożegnania.

Spojrzał uważnie na Adama.
— Pow iadasz — odezwał się po namyśle — że Nela 

ma się ju ż  dobrze?...
— Zupełnie dobrze i gdy lekarze zdejmą ogipso- 

wanie z nogi, będzie m ogła wstać z łóżka... Spodzie­
wam się, że to nastąpi w przeciągu dwóch tygodni...

— Bądź tak dobry zapytać Neli, czy mogę ją od­
wiedzić?

Adam wyszedł — ksiądz zamyślił się głęboko, ja­
kaś chm ura osiadła mu na czole, zwykle tak pogodnem.

—  Nela bardzo się ucieszyła i prosi księdza pre­
fekta.

Poszli do jej pokoju.
— O biedactwo! Jakżeś zmlzerowana! — zawołał 

prefekt, witając się z rekonwalescentką.
—  Kara za grzech, księże prefekcie —  odpowie­

działa z bladym uśmiechem.
— Za grzech?!...
— Tak, za grzech nieposłuszeństwa. Adamek nie 

chciał pozwolić, uparłam się i poniosłam karę... bardzo 
srogą karę...

Adam pod jalkimś pozorem wymknął się z pokoju, 
pozostaw iwszy księdza przy Neli, która opow iadała o 
wypadku, o przywiązaniu Adama, jego dobroci i po­
święceniu, którego fy4e miała1 dow odów  w czasie cho­
roby — wreszcie z ożywieniem mówiła o  tem, jak uczu­
ła się szczęśliwą, gdy odzyskawszy przytomność, dowie 
działa się, że bawi u nibj i razem z Adamem nad nią 
■czuwa jej przyjaciółka.

Ksiądz w  zamyśleniu słuchał tego opow iadania i do­
piero po dłuższej chwili zapytał:

— Czy ta pani Ewa panna, mężatka, czy w dow a?...
— Pytanie nieco kłopotliwe — uśmiechnęła się Nela 

— Ewa Korytnianka w rzeczywistości jest panną, cho­
ciaż była za mężem...

— Panna i mężatka — była mężatką, więc ow do­
wiała-?...

— Nie, — rozwiodła się z mężem...
— Rozwódka — skrzywił się ksiądz prefekt — za­

tem m odna parni, pewnie na drodze do zmiany ojców 
wiary...

(C. a. n.).
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PROBLEM REGULACJI RUCHU KOŁOWEGO W ANGLII kordonem
ZALECENIA SPECJALN EJ KOMISJI RZĄDOWEJ

Ilość wypadków automobilowych w z ra ! wołać się do sądu w razie, gdyby czuł’ conajmniej światłem o takiej sile, aby zda 
sta we wszystkich krajach z zastrasza jącą 's ię  pokrzywdzony decyzją policji. leka kierowca samochodu mógł zauwa-
szvbkościu W edług specjalnych obliczeń; Komisja regulacji ruchu ulicznego z a -1 żyć nictylko światło, ale i kontury samego 

B i u r a  Statystycznego General Motors w sai leca dalej, aby kandydat na kierowcę pojazdu, co w dużej mierze ułatwia jego 
mych tylko Stanach Zjednoczonych zginę nr^eHaławił u n r^ń n in  <=wi 
ło w ubiegłym roku oKoło 28.000 osób
wskutek wypadków automobilowych, co 
stanowi więcej, niż 30 proc. ogółu nie­
szczęśliwych wypadków, zanotowanych 
w  tym okresie. Powyższa liczba wypadków 
automobilowych za 1928 rok jest wyższa 
o 3,1 proc. od tej samej liczby za 1927 
rok, a o 30 proc. wyższa w stosunku do 
1921 roku. Na podstawie specjalnych spra 
wozdań i rejestracji obliczyło Biuro Sta­
tystyczne General Motors, że największa 
liczba wypadków samochodowych zdarzy 
ła się w Stanach Zjednoczonych w okrę­
gach farmerskich i że ilość wypadków 
wzmaga się specjalnie w porze jesiennej, 
począwszy od września.

Gdyby można było przytoczyć statysty 
ki z innych krajów, to dałyby one z pew­
nością niemniej groźne rezultaty. Nic więc 
dziwnego, że władze tych krajów, gdzie 
ruch automobilowy jest bardzo silny, po­
stanowiły uregulować w drodze zarzą­
dzeń administracyjnych ruch drogowy. Na 
specjalną uwagę zasługuje próba, jaką zro 
biła Anglja, chcąc uporządkować swój 
ruch kołowy, gdyż istnieje duża analogja 
między polskiemi i angielskiemu przepi­
sami. ■

Rząd Angielski już dawno m ia n o w a ł  spe 
cjałną komisję, która miała na celu grun­
towne przestudjow anie problemu regula­
cji ruchu kołowego na drogach publicz­
nych. Komisja ta ogłosiła w łaśnie niedaw

przedstawił uprzednio świadectwo zdro-j wyminięcie.
wia, przyczem proponuje ona wysokie ka Cały raport komisji został przyjęty 
ry w razie gdyby okazało się w przy-j bardzo przychylnie przez opinję angiel- 
szłości, iż świadectwo powyższe nie b y -1 ^  która oczekuje, iż w nadchodzącej 
ło* wiarogodne. W stosunku do tego zale- jesieni parlament nada zaleceniom tego 
cenią komisji, prasa wysuwa również raportu ostateczną formę prawną. Natu- 
pewne zastrzeżenia, twierdząc, że w mo- ralnie byłoby przesadą twierdzić, że samo 
mencie wydania praw a jazdy kandydat wydanie prawa o regulacji ruchu drogowe 
mógł być zupełnie zdrowy, a dopiero po- g0 zmniejszy liczbę katastrof autobuso-
tem zdrowie jego zostało nadszarpnięte, 
często wskutek właśnie kierowania samo­
chodem.

Pełną natom iast aprobatę opinji pu­
blicznej zyskało załecenie komisji, aby 
władze wydawały specjalne prawa jazdy 
dla kierowców aut ciężarowych nośności 
ponad 2 j pół tonny oraz dla tych, którzy 
prowadzić będą samochody użyteczności 
publicznej t. j. między innemi i autobusy. 
Tyłko specjalnie wykwalifikowani kierów 

cy  mogą otrzymać- ten ostatni rodzaj p ra­
wa jazdy.

\ \  reszcie jednem z ostaifcnich zaleceń 
tas.ugujących na uwagę jest żądanie, aby
pojazdy konne były w nocy oświetlone padków.

wych. Na to trzeba jeszcze, aby całe spo­
łeczeństwo rozumiało dobrze potrzebę do 
stosowania się do przepisów nietylko pod 
presją kar adm inistracyjnych, ale przede­
wszystkiem ze względu na dobrze zrozu­
miany interes publiczny. Jeżeli chodzi o 
Anglję, to przepisy o regulacji ruchu dro­
gowego, choćby bardzo surowe, uzyska­
ją z pewnością pełne moralne poparcie o- 
pinji puhlicznej. Byłoby dobrze, gdyby i 
w  Polsce, wzorom Anglji, okazało społe­
czeństwo więcej zrozumienia dla przepi­
sów o regulacji ruchu kołowego, gdyż ty] 
ko w ten sposób dałoby się zmniejszyć 
w zrastającą liczbę nieszczęśliwych wy-
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lowania i kontroli tego ruchu, które w 
wielu w ypadkach mogą stać się wzorem 
dla innych państw.

Komisja uważa przedewszystkiem, że 
na tęży  z a s a d y  re g u la c ji ru ch u  uj ąć  w for ­
mę praw ną i to jaknajprędzej. Pierwszem 
i może najważniejszem za-lecemkm konri-

Rozwój automobilizmu jest dziś baro-| smarów j opon —  226 milj. koron, czvh 
metrem, wskazującym poziom gospodar-i ogółem 376 miljonów koron. U nas stra- 
czy danego kiaju, a znowu pizyszłosć; jy nje będą pewno mniejsze. Zaznaczyć 
automobilizmu jest w zupełności zależna, przytem należy, że olbrzymie te sumy po­

no raport, w którym znajdują się b a rd z o , °d lozwoju dróg bitych. | garszają nasz bilans handlowy. W yjątek
ciekawe zalecenia co do sposobu regu- Budowę nowych dróg w Polsce po- stanow ią koszty smarów i benzyny.

wstrzymuje chroniczny brak kapitału. —
Opłakany stan naszej sieci drogowej przy­
nosi nam bardzo duże szkody, jak do­
wodzą tego obliczenia niemieckie i cze- 
chęis!o\yącivje Automobilizm czechosło­
wacki ponosji następujące roczne straty: 
szybsze niszczenie sam ochodów —  150, 

sji jest żądanie, aby Minister T ransportu j milj. koron, nadwyżka zużycia benzyny,1 sobli’e pozwalać 
miał prawo, w razie wypadku sam ocho­
dowego, zarządzić śledztwo w celu wyjaś 
nienia przyczyny wypadku z tern zasłrze- 
żeniem, że śledztwo takie jest obowiązko
we, gdy wypadkowi uległ samochód uży-j "  uu “ 7  • ,
teczności nublicznei P o d o b n e  unraw nie-1 , centralnel naukowa ekspedycja szwedz nie i zakonseiwowame plodow całego sze

. a ' !'lórej celem jest zbadanie, czy i o  tle ’■ regu x m m »  e t y c z n y c h ,  jak niektó-
. , iJłoof r  i i   ̂A ,  i,, teorja Darwina o  pochodzeniu człow ieka, rych małp afrykańskich, antylop, zajęcy

wtedy, gdy katastrof,e ulegt samochód 0pa rta jest na realnych podstawach. Na- i gadów, a profesor Brom.™, który jest
dący pryw an ą rasnoscią. .tikowym kierownikiem ekspedycji będzie znakomitością w dziedzinie embrjologji

5rie^ t Ŵ rT,-i,pfr-^Zm ^ mJ!,lKi°r.-0„W'f.!lZ!a- Pro!esor Ivar Broman. z uniwersytetu porównawczej spodziewa się, że przy po-

Do tych szkód doliczyć jeszcze trzeba 
szkody wynikłe z nieszczęśliwych w ypad­
ków, powstałych wskutek złych dróg, za­
stój w rozwoju lurystyki międzynarodo­
wej i t. d. Z i i. ,o wynika, że złe drogi są 
zbytkiem, na który kraj nasz nie powinien

SZWEDZI A TEORJA DARWINA
W jesieni bież. roku wyruszy do Afry j  Głównym celem ekspedycji jest zebra­

ła się za ograniczeniem szybkości jazdy) w Luncy a jedliym z czlonków Hjałmar
n s drogach. Dopuszczalna szyb'kosć nic 'Pornblad, wybitny amator botanik, włas-  ̂ _   ̂  ̂ _..... ................ ^
pow inna przekraczać 35 mil (oko.© 65 cjcicl jednego z największych hoteli w niu człowieka. Jest to więc, jak widzimy 
kim.) na godzinę. W ynosi o mniej więcej gt0kholmie, który finansuje całą w yprą-i wyprawa przeciw teorji ewolucji, z którą

mocy tego m aterjału, uda mu się udowod 
nić błędność teorji Darwina o pochodze-

tyle, ile zwykle osiąga dziś samochód. 
W iększość kursujących sam ochodów nie 
osiąga w Anglji i w Stanach Zjednoczo­
nych —  jak to wykazały badania Biura 
Statystycznego General Motors —  więk­
szej szybkości, niż zalecana powyżej. Mo­
że tylko niektóre autobusy długodystan­
sowe przebyw ają więcej niż 35 mii na go­
dzinę, i te będą musiały ograniczyć szyb­
kość swej jazdy, gdyż komisja kładzie 
szczególny nacisk, aby prawnie przepisa­
na szybkość była ściśle przestrzegana. 

Następne zalecenia Komisji zasługują-

wę. odrdawma wałczą protestanci.

CUDZOZIEMCY W POLSCE
W edług danych statystycznych w ro- ców. Dalej Czechosłowacja z liczbą

ku 1927 udzielono ogółem 174,959 wiz 14,478, A ustrja —  12,682, Rumunja —
wjazdowych do Polski. Przeszło 2/3 tych 6,6Q3, Ameryka, Łotwa i Francja -— 
wiz (123.147) otrzymali obywatele n ie -: 3,022 (15 proc.). W roku bieżącym nasze 
mieccy. Na drugiem miejscu stoi Czecho- przedstawicielstwo w Czechosłowacji wy-
słowacja z 12,716 wizami, dalej A ustrja dało już 48,000 wiz, a jeszcze spodziewa
z 11,521 wizami. ny jest przyjazd do Polski takiej samej

 D , W roku 1928 ilość wiz zwiększyła się ilości obywateli Czechosłowacji. W związ
ce na uwagę, dotyczą bardzo drażliwej dla w porównaniu z rokiem 1927 i wynosiła leu z Powszechną Wystawą Krajową w ro
większości automobili stów sprawy, a mia- 202,801. Na pierwszem miejscu stoją ku bieżącym ilość wydanych wiz będzie
nowicie t. zw. „niebezpiecznego kierow a-' Niemcy z cyfrą ]46,245 co stanowi 75 wielekroć razy większa, aniżeli- w  Jatach 
nia wozem". Kary przewidziane są bardzo proc. ogólnej ilości wiz dla cudzoziem -, poprzednich, 
wysokie. Przy pierwszem złamaniu prze-

NOWY TYP LOKOMOTYWYpisów kary dochodzą do 50.—  funtów 
sterlingów, a przy następnych— do 100.— 
funtów sterlingów z tern, że władze mają 
prawo nawet uwięzić kierowcę.

Przy drugiem lub nastepnern złamaniu

O palana olejem lokomotywa zbudowa 
na w celu wyeliminowania dymu, będzie 
oddana do usług; między Milwaukee i

przepisów, oprócz kar powyższych, wła-; Minerał Poin t lub Plaitteville, iprzez spół- 
dze odbierają kierowcom prawo jazdy n a1- ‘ “  ' ^  ~
okres nie krótszy od 6 miesięcy. W razie, 
gdy stwierdzenie „niebezpiecznego kiero
w ania" jest bezsporne, niema wówczas 
żadnych wątpliwości co do stosowania od 
powiednich kar. Najtrudniejszym jednak 
problemem jest wydanie sprawiedliwego 
sądu o stopniu winy kierowcy. Angielska 
prasa autom obilowa podnosi, że jedno­
stronna kwalifikacja ze strony policji jest 
niewystarczająca wobec tak surowych kar

je się zatrzym a wyższość pary dla tran- 
sportacji na tych linjach, na których ro z - , 
ważano wprowadzenie elektryczności do 
pędzenia lub też lokomotyw gazolino-

ki kolei Ch. M. i St. P. w przeciągu dwu wych. Nowy parowóz jest długi na 61 
tygodni. Ten nowy typ lokomotywy wy- stóp i waży 117,000 funtów.
tw arza ciśnienie pary na 600 funtów, czyli
około trzech razy więcej, niż zwyczajna.. ara wytwarzana jest w małej komo- 
opalana węgłem lokomotywa. Opala sie rze na Przeón’-nl końcu, zaś same maszy- 
ia dystylowaną oliwą, lub ropa, a zasyca- P^yj^ocowane są pod wozem, aby u

. możhwic pozostawienie nrrw łr,™ .: «r».na jest automatycznie i wypala się tak, U,U" 1W1.1- pozostawienie przestrzeni wy­
że niema wcale dymu. starczającej na bagaż i pocztę.

Wyziewy spalinowe nie są trujące. Koła rozpędowe są tak w przedzie jak
Lokomotywa ta została wybudowana , w tyle bez interwencji transmisyjnych 

po dziesięciu latach eksperymenfaćyj trybów. Nowa lokomotywa pracuje nad 
przewidzianych za przewinienia i wobec; przez firmę International H arvester i zda zwyczaj cicho, 
tego domaga się, aby k i e r o w c a  mógł od-; ____________

Usunięcie Bucharma. —  Komitet W y­
konawczy M iędzynarodówki komunistycz­
nej ogłosił rezolucję, w yjaśniającą przy­
czyny usunięcia z Kominternu Bucharina. 
Rezolucja zarzuca Bucharinowi oportu­
nizm prawicowy, dowodząc, że zarówno 
Bucharin, jak i jego stronnicy szerzyli w 
Kominternie nastroje pesymistyczne i nic. 
wiarę w siłę klasy robotniczej, sprzyjając 
tern samem rozwojowi prądów  antyleni- 
nowskich oraz podrywając dyscyplinę bo! 
szewicką. Pozatem rezolucja stwierdza,, 
że Bucharin za plecami partji czynił pró­
by zawarcia bloku z b. trockistam i, w ce­
lu podjęcia wspólnej walki z partją  ko­
munistyczną u z Kominternem.

Zabicie naczelnika milicji. —  W  W iatce 
zabito naczelnika milicji miejscowej, ro­
botnika, wysuniętego na to stanowisko 
przez partję komunistyczną. Zabójstwa 
dokonał jeden z członków milicji, działa­
jąc jakoby pod wpływem „nepmanów ‘ 
(dorobkiewiczów porewolucyj ny ch ).

Pełny tydzień pracy. - Tass donosi, iż 
rada komisarzy ludowych zdecydowała 
przeprowadzić w nowym roku gospodar­
czym w? instytucjach i przedsiębiorstwach 
sowieckich pełny nieprzerwany tydzień 
pracy. W celu przeprowadzenia tej zmia­
ny utworzoną została specjalna komisja 
rządowa.

Sterówce sowieckie. —  Sowiety zamie­
rzają przystąpić do budowy sterowców. 
Powołano specjalny komitet, który ma się 
zająć tą sprawą. W Moskwie ma być wy­
budowany przedewszystkiem sterowiec 
szkolny. Ostatni przelot „Zeppelina" 
nad Syberją zrodził w Moskwie my 4 
stworzenia sterow ca pasażerskiego, któ­
ryby kursował na linji syberyjskiej.

Nowa fala prześladow ań religijnych w
Rosji- —  Potw ierdzają się'\viadom ości o 
nowej fali prześladowań religijnych, jakie 
rozjłocząt Łunaczarskij po ostatnim  z^. 
dziie „bezbożników1*. Zostało stwierdź 
nem, że w ciągu ostatnich paru tygodni 
tylko w samej twerskiej gubernji zamknię­
to 48 cerkwi i 6 synagog, na skutek czego 
usunięto przeszło 30 duchownych. Człon­
kowie gmin religijnych zakładają protesty, 
które przeważnie nie są brane pod uw a­
gę, lub wręcz byw ają odrzucane jako nie- 
umotywowane. Podobne zamykanie św ią­
tyń następuje i w innych gubernjach 
centralnych, zwłaszcza tam, gdzie budzi 
się silniejszy ruch religijny, w celu jego 
stłumienia. Ostatnio prasa sowiecka coraz 
mniej zamieszcza wiadomości ze spraw 
religijnych. Niemniej jednak donosi, że 
na Białorusi Sowieckiej na skutek rezolu- 
cyj związku „bezbożników" ma być w 
najbliższym czasie zamkniętych 6 kościo­
łów katolickich .i 6 cerkwi praw osław ­
nych. Podany jest naw et termin na dzień 
1-szy września.

Jeżeli weźmiemy pod uwagę, że nie 
w sz y s tk ie  podobne fakty trafiają do pu­
blicznej wiadomości —  to możemy wy­
obraz ić ,  do jakich rozmiarów już dochodzi 
realizacja uchwał ostatniego zjazdu bez­
bożników, jaki się odbył w dniach 10— 15 
czerwca r. b. w Moskwie. (KAP).

Wszystko na kartki. W  komisarjacfe 
ludowym dla handlu odbyło się plenarne 
jx>siedzenie komisji do spraw aprow iza­
cji robotniczej. Omawiano m. in. zagad­
nienia zaopatrywania ludności w  chldb, 
mięso, nabiał i jarzyny. Przedstawiciele 
Rzędu podkreślali konieczność stosow a­
nia jaknajwiększej ekonomji w  zużyciu 
zboża i zaznaczyli, że normy i sposób do­
tychczasowego zaopatrywania ludności w 
chleb (t. j. kartki) będą nadal utrzymane 
Zebranie wystąpiło pozatem z wnioskiem 
wprow adzenia norm  (t. j. kartek) również 
w handlu mięsem i jajami. Jedoń z uczest­
ników dowodził, że jest to jedyny sposób 
zlikwidowania ogonków  i zapewnieni?, 
równom iernego zaopatrywania ludności 
pracującej. Obecnie, jak tw ierdzili niektó­
rzy mówcy — mięso otrzymuje tvtko ta 
część ludności, która rozporządza dosta­
teczną ilością czasu, aby wystawać w 
ogonkach od samego świtu.
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BIAŁYSTOK 
Skazanie komu listów

Sąd Okręgowy w Białymstoku skazał 
w  dn 26 sierpnia r. b., z art. 102 cz. I i 
100 KK, na pięć lat ciężkiego więzienia, 
z zaliczeniem 9 miesięcy aresztu prew en­
cyjnego Szabat Zoiję z W ilna, oraz na 
dwa lata ciężkiego więzienia z zalicze­
niem 4 miesięcy aresztu prewencyjnego, 
W róbla Mejera.

Zasądzeni zapowiedzieli zgłoszenie a- 
peiacji. Szabat Zofja i W róbel M ejer by- 
(ti aresztowani w październiku 1928 r. w 
Białymstoku z większym transportem  wy 
dawnictw komunistycznych, przeznaczo­
nych do kolportażu w dniach obchodu 10 
lecia Niepodległości Polski.

GRODNO 
Zatarg pracowników miejskich 

z magistratem
T rw ający od pierwszych dni sierpnia 

zatarg  pracowników miejskich z m agistra 
tern ni. Grodna dotyczy przedewszystkiem  
terminowego w ypłacania poborów mie­
sięcznych i dodatków  za nadliczbowe go­
dziny pracy pracownikom straży ognio­
wej, szpitala i elektrowni.

W spraw ie poborow miesięcznych obo

wiązyw ała dotychczas zasada, że pracow 
nikom etatowym  m agistrat wypłacał po­
bory zgory od 1 do 5 każdego miesiąca, 
nieetatowym między 20 a 25. V/ o sta t­
nich miesiącach, z powodu trudności fi­
nansowych, umowy te nie były dotrzy 
mywane.

Na konferencji porozumiewawczej p. 
komisarz Rączaszek zaproponował ciia 
pierwszej grupy wypłatę między 15 a 20 
każdego miesiąca, dla drugiej zaś między 
1 i 5 naslępnego miesiąca.

Propozycja ta rozpatryw ana była o- 
siatnio na walnem zebraniu pracowników 
miejskie!., które postanowiło domagać się 
ci o czasu popraw y finansów miejskich 
pizestrzegam a następujących terminów: 
dla etatóWych piacow ników  m adzy  1 a 
!(), a dla kontraktowych między 15 i 20 
za każdy miesiąL bieżący, w y n ag ro d zen i 
podatkowego za godziny nadliczbowe dla 
pracowników straży ogniowej, izpitala 
elektrowni, w terminie do dn. 1 listopa­
da r. b., oraz utrzym ania dawnych pobo­
rów/ przeniesionym na inne stanowiska 
pracownikom.

Zadania te walne zebranie w ysunęli 
jako zasadnicze i podkreśliło gotowość po 
parcia ich wszelkiemi rozporządzalnemi 
śi odkami.

PRZEMYSŁ CHEMICZNY

Sytuacja przemysłu chemicznego w lip- j ścicieli. Liczba zatrudnionych w  nfej ro- 
cu by a  naogól dobra. Przemysł gumowy botników stale w zrasta, tat>rvka produ- 
(Pepege) r ozszerza eksport. W ytwórnie kuje dziennie 100 par obuwia wiejskiego;

na zimę przygotow uje sie produkcję ka­
loszy. W ytwórnie naw ozów sztucznych 
również prosperują dobrze. Fabr-ki che­
miczno - farmaceutyczne zwiększyły ob 
roty do 30 proc. w porów naniu z r. ub.

pracują po 6 dni w  tygodniu na dwie i 
trzy zmiany. Produkcja bieżąca znajduje 
łatwy zbyt. Rozpoczęto produkcję opon 
samochodowych; ukażą się one na rynku 
w niedługim czasie. Fabi jjtk<a w yrobów
gumowych „W udeta" w  (Krośnie odtmdo Zbyt wapna powiększa się, rowmez 
wujr się z premij i dzięki wkładom wła-1 eksport tego artykułu do Gdańska.

ROBOTY BUDOWLANE I SP SÓB ICH FINANSOWANIA
Nakładem Instytutu Badania Koniunk­

tur Gospodarczych i Cen utkazata się ja­
ko numer pierwszy w serji „Spraw ozda­
nia i przyczynki naukowe” broszura p. t.: 
,Ankieta o prowadzeniu robót budowla­

nych rj sposobach ich finansow ania" w 
opracowaniu Jana W iśniewskiego. G łów ­
nym celem ankiety było zbadanie w za­
jemnego ustosunkowania kapitałów pry­
watnych i publicznych, zużywanych w 
prywatntem wspóldzielczem budowni­
ctwie mitszkaniowem. P o  omówieniu za­
stosowanych metod i uzyskanego mater- 
jalu liczbowego autor dochodzi do wnio­

sku, że w bw w  rozpowszechnionej opinji, 
ruch budowlany w  Polsce nie jest całko­
wicie czy też przeważnie forsowany przez 
Państw o; fundusze prywatne pokrywają 
większą część kosztow wykonanych ro­
bót. Pozatem w broszurze p. W iśniew­
skiego poruszony jest szereg innych za­
gadnień,, jak podział budowii w edług wy­
sokości kosztorysu, rok rozpoczęcia bu­
dowy, budowle w  małych i dużych mia­
stach i t. d. Szereg tablic o raz  przejrzy­
sty wykres umożliwia zorientowan e się 
w materjale liczbowym i wyrobienie so­
bie krytycznego sądu

Program  Polskiego Radjo na n :edzielę, dn 
1 vTse&ria r. b.:
212^ kc. WARSZAW A 1411,7 m.

10.15 Naboż. z Bazyl. Wil. 11.45 — 11.55 
Sygn. czasu. 15.00 — 15.50 Muz. gram of. 15.50 
K.om. przyg. 16.00 „W ędrówki młodego rolni­
ka". 16.20 „Pilne roboty jesienne”. 16.40 „Co 
robić w tym  czasie w ogrodzie warzywnym"!
17.00 — 17.45 Transm . Iii-go  meczu lekkoatl. 
Czechosłow. - Polska. 17.45 Muz. polska. 18.35 
Rozmait. 10.25 „Jak  aoszli do bogactwa sławni 
miijonerz merykańscy". 19.50 Opera „H rabi­
n a ”. 23.00 24 Muz. lekka.

i

*>59 kc KRAKÓW 312,8 m.
10.15 Transm . naboż. z Bazyl. Wił. 11.45 — 

11.55 Transm . z Pozn. 11.56— 12.10 Sygn. czas.
16.00 — 16.20 „Uwagi dotyczące zbioru owo­
ców". 16.20 — 16.40 „Dobór odmian zbóż do 
siewu”. 16.40 — 17.00 „Kronika rolnicza".
17.00 Transm . z W arsz. 18.35 — 19.00 „Pieś­
n iarz ziemi cieszyńskiej Jan  Kubisz". 19.00 
Rozmait., kom. sport., progr. 19.20 — 19.45 „Po 
przednicy medjumistów". 19.50 Transm . z Pozn.
22.45 — 23.45 Muz. tan.

22.45 -r- 23.15 
Muz. tan.

R adjografja . 23.15 — 24.30

CŁA PRZY WYWOZIE GOTOWYCH WYROBoW WŁÓKIENNICZYCH

i

883 kc. POZNAŃ 339,8 m.
10.15 — 11.45 Transm . naboż. z Bazyl. Wil.

11.45 — 11.55 P. W. K. 12.00 — 12.05 Sygn. 
czasu. 16.30 — 17.00 R adjografja . 17.00 —
17.50 Konc. gramof. 17.50 —(, 18.20 Aud. dla 
dzieci. 18.20 — 18.35 „Przysposobienie rolni­
cze w S. M. P.“. 18.35 — 19.00 Nadprogr.
19.00 — 19.45 Konc. popoł. 19.50 — 22.30 „H ral 
bina" — opera. 22.30 — 22.45 Sygn. cza»u.|

734 kc. KATOW ICE 408,7 m.
10.15 — 11.45 Transm . naboż. z Klaszt. O.

O. Frauciszk. w Panewmkaeh 11.45 — 11.55 
P. W. K 11*56 — 12.10 Sygn. czasu. 16.00 —
16.20 Transm . z W arsz. 16.20 — 16.40 „Ogrod­
nik śląski". 16.40 — 17.00 „O raku  ziemnia­
czanym”. 17.00 — 17.45 Transm . z Warsz.
17.45 — 18.35 Konc. popul. 18.35 — 19 00 
Transm . z W arsz. 19.00 — 19.20 Rozmaitości.
19.20 — 19.45 „Okolice Rzymu". 19.50 Transm. 
z Pozn. 22.45 — 23.45 Transm . z W arsz.

658 kc. WTLNO 455,9 m.
10.10 Transm . naboż. z K atedry W ileńskiej.

11.45 — 11.55 P. W. K. 11.56 ■ 12.10 Transm,
z W arsz. 12.10 —  14.10 Por. muz. popul. 16.00 
-— 18.35 Transm . z Warsz. 18.35 — 19.00 Aud. 
dla dzieci. 19.00 — 19.25 Aud. wesoła. 19.25 —
19.50 Transm . z W arsz. 19.50 Transm . z Pozn.

ZAGRANICZNE
11.00 Wiedeń. Konc. Symfon. 16.30 De- 

ventry. Recit. fortepian. St. Askenazego. 19.30 
Lipsk. Wiecz. HumperdincKa. 19.40 Budapeszt. 
„H rabia Luksemburg". 20.00 Zagrzeb. „Nikola 
Subic Z rinski”. 20.00 Berlin. „On i jego sio­
stra" . 20.00 S ztu tgart. „H rabia Luksem burg”.
20.00 Wiedeń. „Dobry pływak”. 20.30 Medjolan, 
Konc. symfon 21.00 Lipsk. Autorecyt. H. Rei- 
manna. 21.00 Daventry. Konc. kamer. 21.00 
Rzym. „Madame B uterffly". 22.30 Berlin. Konc 
Ligi Narodów z Gerewy.

WYŚCISI KONNE

Wyniki z dnia 29 b. m.:
C:epło Tor lekki.
I. Nagr. 2.500 zł. Dyst. 1100 mtr.: 1) Don- 

ceur de Vivre K. hr. Zamoyskiego i M. Radwa­
na (ż. Eomienke), 2) Iłża, 3) Moza, 4) Beduin. 
Wyc. Ever Ready. Czas 1.8 i pół o 1 dl. Tof. 
18 -11—13.

II. Nagr. 4.000 zł. Dyst. 1600 mtr.: 1) Arrow 
M argr. i A. hr. Wielopolskich (i. Dorosz), 2) 
Fanfara, 3) Fanfara U. Wyc. Moja Mila. Czas 
1.41 i pół o 1 dl. Tot. 12.

III. Nagr. 1500 zł. Dyst. 1300 mtr : 1) Kiss 
me Quick S. Mroczkowskiego ( t j  Chatisowj, 2) 
Oeorgina 3) Con \m ore, 4) Orangarda. 5) Ho­
łubiec, 6) Cicero. Wyc. L ur Saluces. Czas 1.21 
i pół o pół dl. Tot. 2 3 -1 5 —25.

IV. Nagr 2.10C zł Dyst. 850 mtr.: 1) Passio- 
naR Gro ta oficerów 1-go pułku Szwoleżerów 
(i. Chatisow), 2) Brylant, 3) Berszada, 4) Blue 
Boy Sandomierza’ika 111 została na starcie. —

Wyc. Basia II. Cza: 56 s. o  2 dł„ Tot. 69—30— 
19 A.

V. Nagr. 1500 zł. Dyst. 1300 mtr.: 1) Czatal- 
dża grona olicerów I-go pułku Ul. Krechowiec- 
kich (ż. Forrienko), 2) Galopada, 3) Dzida, 4) 
Buława, 5) Harry Langden. Wyc. Bonfon. Czas 
1.21 i pół o 4 dl. Tot. 26—13—13.

VI. Nagr. 1800 zł. Dyst. 1100 mtr.: 1) Ben 
Hur A. Olszowskiego (i. Pasternak), ,,2) bach­
mat, 3) Ever Ready, 4) Grzela, 5) Esper. Wyc, 
Beduin, B rylant, Iłża. Czas 1.9 i pól o 1 dl. 
Tot. 21—14—19.

VII. Nagr. Sprzedażna 4000 zł. Dyst. 1600 
, rrtr.: 1) Escalibor L. Szwejcera (j. Kordacz), 2)
Konsultantka, 3) Troja, 4) Magda, 5) Umizg. 
6) Dzika II, 7) Coqeette, 8) Hera II Czas 1.42 
i pół o pół dl. Tot. 57—23—42— 67.

VIII. Nagr. 1600 zł. Dyst. 2100 mtr.: 1) Pa- 
roman B, Peretjatkowicza (j. Stasiak), 2) Ter- 
cyna, 3) Already, 4) Filut, 5) Tedy Siedy, 6) Ta­
bu II. Czas 2.16 o 3 dl.

W  numerze 59 Dz. U. R. P. z dnia 23 
sierpnia r. b. ogłoszone zostało rozporzą­
dzenie M inistrów Skarbu, Przemysłu i 
Handlu oraz Rolnictwa z dnia 29 czerwca 
1929 r. w sprawie zwrotu ceł przy w yw o­
zie gotowych wyrobów włókienniczych. 
Zgodnie z tern rozporządzeniem przy wy­
wozie zagranicę wyrobów włókienni­
czych, wytworzonych w kraju, zezwala 
się na zwrot d a , uiszczonego za w prow a­
dzone z zagranicy zużyte do wyrobu tych 
towarów  barwniki i chentikalja podług 
następujących norm. za 100 kg. tkanin 
bawełnianych białych wykończonych —  
zł. 3; za 100 kg. tkanin bawein, koloro­
wych —  zł. 51,50; za 100 kgł4 tkanin 
wełnianych kolorowych —  zł. 95.— ; za 
100 kg. tkanin półwetnianych koloro­
wych — zl 69.30; za 100 kg. tkanin z je­
dwabiu sztucznego kolorowych —  zł. 
51,50; za 100 kg. tkanin półjedwabnych 
kolorowych —  zł. 51,50; za 100 kg’., dy­
wanów i chodniko\^ z juty kolorowych —  
zł. 44.— ; za 100 kg. wyrobów  dzianych
bawełnianych białych — zł. 3.— ; za lOO łama.

kg. wyrobów dzianych bawełnianych ko­
lorowych —  zł. 51,50; za 100 kg. wyro­
bów dzianych wełnianych kolorowych — 
zł. 95.— ; za 100 kg. wyrobów dz;anvch 
półwełuianych kolorowych —  zł. 69,30; 
za 100 kg. wyrobów  dzianych z jedwabiu 
sztucznego kolorowych —  zł. 51,50; za 
100 kg. wyrobów dzianych półjedwa­
bnych kolorowych —  zł. 51,50; z a '(00 
kg. odzieży bawełnianej kolorowej —  zł. 
51,50; za 100 kg. odzieży wełnianej kolo­
rowej —  zł. 95.— ; za 109 kg. odzieży 
półwełnianej kolorowej —  zł. 69,3U.

Zwrot cła uskutecznia się za pomocą 
kw dów wywozowych, w ystawionych każ­
dorazowo przez upoważnione do tego 
urzędy celne na podstawie zaświadczeń 
związków eksportowych względnie Izb 
Przemysłowo - handlowych, . (wykazy 
tych instyrucyj uprawnionych do w yda­
w ania pow. wymień. zaświadczeń będą 
ogłaszane w „M onitorze Polskim "). Roz­
porządzenie to wchodzi w  życie 5-go dnia 
po ogłoszeniu i obowiązuje az do odwo-

DEWIZY
Belgja 124.00; Budapeszt 155.58; K o­

penhaga 237.40; Londyn 43.22 i trzv 
czw arte; Nowy Jork 8.90; Paryż 34.89 ,i 
pół; P raga 26 41 i pól.

PAPIERY LOKACYJNE
7 proc. poż. stabilizacyjna 91 i pól; 

4 p roc. poz. inwestycyjna 118 — 117 i 
trzy czw arte — 119; 5 proc. poż. kon-
wersyjina 48,25 — 48,05; 10 proc. poż.
kolejowa 102 i idóI; 8 proc. L. Z. W ar­
szawy 66,75 — 66,40 ; 8 proc. L. Z. Ło­
dzi 59,25; 8 proc. m. Piotrkow a 56,75.

AKCJE
Banik Polski 166,7:5; Bank Tow 

Spółdzielczych 90.00; Bank Zw. Sp. Zar. 
78,50: N or blin 139,50; Starachowice 
27 50 — 27,75.

GIEŁDY Z PO tPW E  
W arszawa.

Ceny rozumieją się za 100 klg pary­
tet w agon W arszawa.

Żyto 25.00 — 25.50; pszenica s ta n
42.00 — 44.00; jęczmień brow arniany
29.00 — 31.00; jęczmień na kaszę 26.00 

27.00; owies jednolity 22.00 — 23.00;
rzepak 66.00 — 70.00; mąka pszennt 
cztery zera 65 proc. 74.00 — 78.00; mąka 
luksusowa 82.00 — 8S.00; malca żytni? 
70 proc. 39.00 — 40.00; otręby żytnie 
16.5C — 17 50; oitręoy pszenne średnie
19.00 _  20.00

Lwów
Pszenica krajowa dw orska 43.00 — 

44.00; żyto małopolskie 26 00 — 26 50; 
jęczmień przemiałowy 22.25 — 23.25.

S P 0R T
MISTRZOSTWA POLSKI W GRACH SPORTOWYCH

W niedzielę rozpoczynają się mis+rzo- została na cztery grupy. D o pierwszej 
słw a Polski w koszykówce, siatkówce i grupy należą: Poznań, Poiwoize, Śląsk, 
palancie <Ua mężczvzn oraz bazenie i s ia fJ  do 2-ej grupy — W arszaw a i W tlro /d o  
kówce dla pań. Ca .a Polska -rod zielona 3-ej — Łódź, K raków. Kielce oraz ao

4-tej — Lwów, Lublin i Wołyń.

CIEKAWY WY W'AD
P Franocszek Reichel, prtezes między­

narodow ego zw łayki dziennikarzy sp o r­
towych, udzielił bardzo ciekawego w y­
wiadu paryskiemu korespondentowi „Neu 
es W !ener JournaFi-T’"

Sport — zdaniem p Reichela — jest 
mow&i międzynarodowa i równocześnie 
ruchem społecznym o  niespotykanej po­
tędze. Najlepszym przykładem siły atrak 
cyjniej sportu jest fakt, iż w Olimpiadzie

narysikiej (1924) uczestniczyły 44 nairo- 
iy, a na Olimpiadzie amsterdamskiej ( r o  

1 ku 1928) walczyło o pierw szeństw o 46 
narodów. Pomimo oddalenia od ermopej- 

| skiego kontenentu Los Angełos jest rze­
czą pewna, że w  przyszłej olimjadzie 
weźmie udział 50 narodów. Na  ̂ zapytanie, 
czy w najbliższym czasie powstaną' nowe 
galezie sportu, p. prezes Reichel odpowib- 
dz.afy? przecząco.
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D o  P r z e ł o ż o n y c h

Zakładów Naukowych
Dyrekcja Tramwajów Miejskich zawiadamia, że od dnia 2 września 

r. b., t. j. od poniedziałku, rozpoczyna w ydawanie na m iesiąc wrzerień kart 
p. n. „kontrola przejazdów' dla uczącej się m łodzieży sziroł powszeciinych  
(mfcjsJrich), średn’ch (państwowych miejskich i prywatnych) i zawodowych  
(państwowych, miejskich i społecznych).

Stosownie do uchwały Rady Miejskiej z dn. 2? listopada ‘928 r. mło­
dzież, która zm uszona jest przesiadać się w drodze do szkoły, może otrzym y­
wać miesięcznic po 2 karty p n. „kontrola przejazdów".

W związKu z powyższem  kierownicy wyżej wym ienionych szkó' winni
1) upewnić się, czy dana szkoła jest pomieszczona w  wyk łzach Mini­

sterstwa W. R. i O. P , względnie w spisach Kuratorium Oktęgu  
W arszawskiego i czy sp isy te są przesłane do Dyrekcji Tramwajów;

2) przesiać do Dyrekcji Tramwajów imienne w ykazy uczącej się, mło­
dzieży z podziałem na k lasy  oraz z podaniem ad”esów  tych którzy  
mają prawo do otrzymania 2-eh kart. Matrykui dołączać nei potrzena

0  wszelkich zmianach w  ilości uczniów danej szkoły Dyrekcja Tram­
wajów winna być zawiadamiana przed upływem  dn. 5-go każdego miesiąca 
Zawiadomienia te będą uwzględn;ane w  m iesiącu następnym .

Karty p. n. „kontrola przejazdów" będą w ydawane szkołom na mocy 
upoważnienia kierownika danej szkoły — oć 25-go każdego m iesiąca na m ie­
siąc następny. Przysyłając po karty na m iesiąc następny, kierownicy szkół 
winni zwracać Dyrekeji Tramwajów zbywające karty z poprzedniego miesiąca.

Poszczególnym  uczniom powyższe karty wydaw ane nie będa
Karta p. n. „kontrola przejazdów" nie ostemplowana przez szkołą i bez 

matrykuły tejże jest n i e w a ż n a .
M iesięczne ulgow e b ilety dia nauczycieli szkół powszechnych bedą 

wydawane po otrzymanin od kierowników im iennych spisów  nauczycieli danej 
szkoły ze wskazaniem  adresów.

Legitymacje osobiste kierowników szkół powszechnych bedą stemplo­
wane po otrzymaniu im iennego spisu z Inspektoratu Szkolnego.

Z dn. 1-ym września r. b., t. j. od niedzieli, przywraca się ważność 
legifymacyj tramwajowy cli słuchaczów szkół wyższych i kierowników szkół 
powszechnych. 42 r.

KRO
Dziś: Ra jtmmda 
Jutro: Idziego

W schód słońca g. 4.43 
Zachód godz. 18.31 
W schód kslęśyca 0.0 
Zachód g o d i. 17.17

J/ALKA Z DUREM BRZUSZNYM
W związku i powiększającą sk liczbą 

zachorowań na dur brzuszny w Warszaw 
wie, Wiadze sanitarne zarządziły w  umoc­
nienie nadzoiu nad czystością w  do* 
mach, nadzoru sanitarnego nad sprzeda­
żą różnych artykułów spożywczych, 
szczególnie nad sprzedażą uliczną tych 
artykułów, nad mvciem naczyń do napo­
jów chłodzących, nad sprzedażą owoców, 
nad diezyntekowauiem ścieków, zwróciły 
też uwagę na konieczność wzmożenia 
szczepień sposobem pnof Bezrediki etc

W związku z iem w sobotę odbędzie 
się w  wydziale zdrowia Magistratu kon­
ferencja informacyjna miejskich lekarzy 
sanitarnych. Największa rluść chorych 
przypada na 3-ci komisariat iP. p„  dają­
cy znacznie większy procent chorych, niż 
Pekowizna lub inne przedmieścia (naprz. 
w Gnochowie niema nawet ani jednego 
ptzypadku). Dowodziłoby to, żfo posiada­
nie oczyszczonej wody nie jest tu naj­
ważniejszym czynnikiem i że kwest] t Ptze 
SLrzfegania osobistej czystości i higjeny 
jest momentem decydującym przy szerze­
niu się omawianej choroby.

cCHA STRAJKU KIEROWCÓW
Odbvło sk  posiedzeniu komitetu oo- 

mocv 'kierowcom, poszkodowanym wsku- 
tej ostatniego strajku, wybranemu na ogól 
r»ym wiecu Na nos'edztaniu tern omawia­
no sprawę dalszego przeznaczenia zebra­
nej kw-ob, jej podziału, ewentualnie przy­
zn a n ia  n a  jakikolwiek cel lub złożenia do 
P. K..O. jako kap«tał żelazny na przysz­
łość.

Ostatecznej uchwah’ nie pow zięto, gdyż 
związek właścicieli dorożek sam a Lodo­
wych jest pizeciwny przyznaniu tych sum 
kierowcom, którzy stosowali podczas 
strajlku akty- przemocy, niszcząc dobro 
^złonków związku. Sprawa ta będzie 
wkrótce zdecydowana

IMPORT Ma P I GLOBUSÓW
W ciągli pierwszych sześciu mi«siecv 

b. r. sprowadziliśmy -map, atlasów, glo­
busów modeli szkolnych za 365,000 zl. 
Pewien procent tej sumy przypada nie­
wątpliwie na modele szkolne, których w  
kraju jeszcze nie wyrabiamy. Procent to 
jednak niewielki. Lwia część tych 305,000 
zł. wydana została na przedmioty, które 
przemysł krajowy' produkuje i to w  wy­
sokich gatunkach. -Poiskie atlasy, globu­
sy, modele szkolne sa -oceniane przez cu­
dzoziemców, jaku bardzo -przejrzyste i 
świetme wikoname. A więc sprowadzanie 
tveh przedmiotów z zagranicy (w 90 pr. 
z iNirmiec) przypisać jedynie można 'ka­
rygodnemu niedbalstwu Dyrekcje szkól 
specia-lną powinny zwrócić ’rwage na to, 
zęby zaopatrywać się w  wyroby przemy­
słu krajowego Jesl to chyba wskazań'1 i 
z punktu widzenia pedagog kurnego. Nau­
czyciel zas polecając uczniom kupno ma-

N I K A
py, atlasu i głobttsu powiuhen wyraźnie 
wskazy wa< uczniom mapy, aitlasy j g lobu­
sy jjołskte, zaznaczajac przytem, jakie ko­
rzyść' osiąga całe społeczeństwo z popie­
rania wytwórczości ikiajowej.

PODATEK OD SPOŻYCIA
Na ostaikiiem posiedzeniu (Magistratu 

rozważana była spraw a zmiany poboru 
i cd a tk u  od rachunków w  restauracjach 
Dotychczasowa bowiem praktyka wyka­
zała nu pra-ktyczność naikłejairia znaczków 
miejskich w kwocie pobieranego poda. 
'ku, gdyż zdarzaja się tak-ie rap.. wypadki 
1) kamde przedsiębiorstw o restauracyjne 
obciążone jest pew ną sumą za wydane 
znaczki awansem. Z darza się, że właści­
cielowi danego zakładu zabrakło znacz­
ków (kontrolera w  tym momencie nie by­
ło), kupuje on -przeto lub tez pożycza 
te znaczki od sąsiadów Wobec izego  
opłaca on większą sumę, niż -wartość 
otrzymanych znaczków,

2) niektórzy pracodawcy wydają ikel- 
nerom znaczki awansem Dopóki kelner 
posiada znarzki, nie przychodź, -on po no  
we, tembai dziej, żc służba niektórych kel­
ner i-w odbywa się cc drugi dzień. W  
tych warunkach właściciel zakładu nie 
wie właśc«wie, który z kelnerów -iIle- sprze 
dal znaczików. Z tego Dowodu zachodzi 
zw-l >ka w  opła-raniu za n kasowanego po­
datku, a po upływie 3 dni dolicza sie 2 
proc. odsetek za zwłokę, pomimo, że -wła­
ściciel zakładu pokrycia za znaczki w  
swoim czasie me otrzyma!,

3) już obecnie są duże nitedokiadn-ości 
pod -względem rachunkowym, które jed­
nak przy likwidacji obecnego systemu łat­
wo jeszcze będzie można usunąć.

4) często konsument -otrzymuje raohu 
nek bez znaczków, które nakleia się tytko 
na- grzbietach, co właściciele zakładów 
tłumaczą brakiem czasu.

Wobec tego i biorąc pod uwagę że 
racnunki po godzinie 12 wystawiane są 
wyłącznic na blankietach miejskich, na 
których uwidoczniona jest ilość osób, Ma 
gistrat uchwalił na ostatniem posiedze­
niu par. 7 prziep'sów wykonawczych dć> 
obowiązującego statutu podatku od za­
baw rozrywek i widowisk zmienić w  ten 
ijDosób, że skreślone będą ustępy odno­
szące się do pobielania podatku drogą -na 
lepią rwą znaczków na rachunek. Podatek 
płacom” będzie od ogólnej ilości gości i 
jx>bierany orzez dopisywanie do rachun­
ku

1 200.000 ZŁ NA OŁÓWKI I PR7VBO-
RY PIŚM ltN N F ZAGRANICZNE
1.200 uOO zl. wydaliśmy w pierwszem  

półroczu r. b. na ołówki i inne przybory 
piśmienne, mimo. że nasz przemysł piś­
mienniczy rozwija sie znakomicie, a ob­
sadka, ołówek polski nie ustępują dziś w  
n-iiczem zagranicznemu, a jednak w  po­
równaniu z pierwszem półroczem .r. z. 
przywóz ołówkótw i przyborów piśmien­
nych wzrósł' o 298.000 zł. Jłest to -objaw 
wysoce niepokojący Główki -czeskie i nie­
mieckie i nne przybory spotykamy w bar­
dzo wielu biurach, urzędach, szkołach. 
Liga Samowystarczalności Gospodarczej 
z w ra c a  si< z wezwaniem do wszystkich 
świadomych swych obowiązków obywa­
teli, aby wypowiedzieli wojnę przvborom 
piśmiennym zagranicznym. Durna każde­
go obywatela powinno być, że używa

oiówka, obsadki czy innych przyborów  
piśmiennych kraiowego wyrobu i, że ten 
wyrób me jest od zagranicznego gorszv 
Przeciez ołówki nasze wywozimy zagra­
nicę i tam cieszą się one powodzeniem

OPŁATY OD WITRYN, WERAND ITD-
Opłat,’ z tytułu korzystania z grun­

tów miejskich pod witryny, werandy, 
rusztowań a i t d. były kilkakrotnie nor­
mowane na skutek dewaluacji waluty' pol­
skiej; - ostatnio nastąpiło t o 1 25 czerw­
ca 192-5 r Opłaty te wynoszą od witryn 
20 proc., werand stałych 10 proc., sezo­
nowych 8 proc., bocznic kolejowych 12 
proc., od rusztowań od 0,1 proc. do 0.4 
proc (w zaileżnośd od kwartału każdego 
rolku) wartości placu, obliczonej na zasa­
dzie raksy Tow. Kred. m. st. W arszaw/ z 
r. 1911, biorąc za podstawę przeracho- 
wania relacje 1 rb rówiw 2.6o zł.

Z uwagi na to, że stosunek ten -uległ 
zmianie i wynosi obecnie 4.58 zł., za pod­
stawę do przeliczenia szacunku gruntów 
na ulicach i placach ffl st, Warszawy na­
leżałoby przyjąć relację 1 rb równy zł. 
4,58.

Odpowiedni wniosek inspekcji nand- 
lowej przyjęto na ostatmem posiedzeniu 
Magistratu, w  wykonaniu zalecenia korni 
sji budżetowej zarzadu miasta.

BUDOWA TUNELU KOLEJOWEGO
Większa część robót przy budowile. tu­

nelu kolejowego przy zbiegu Al. Jeiozo- 
Lińskiej i Marszałkowskiej jest obecnie 
wstrzymana z tego powodu, że dyrekcja 
wodociągów i kśanalizacyj nie przełożyła 
jeszcze rur wodociągowych, biegnących 
wzdłuż trasy tunelu, na południowa stro­
nę Al Jerozolimskiej, a to z powodu dłu- 
goinwafego strajku w  odlewni w  Węgier­
skiej Górce, która me dostarcza dyrekcji 
wodociągów i kanałizacyi potrzebnych 
rur.

'Po otrzymaniu rur i przełożeniu ich, 
co może potrwać -około 3 tygodni, robot1; 
tunelowe w  tern m ielcu będa wznowione 
przez kierownictwo przebudowy wezia 
warszawskiego. Będą musiały nne po­
trwać około 2 m iesięcy.

Obecnie odbywają się roboty p-rzy 
budowie tunelu przed dworcem Głów­
nym, które polegają na wykonywaniu że l­
betowego pokrycia na ostatnim odcinku 
tunelu, przylegającym do terenu przyszłe­
go  dworca. Roboty te będą uikończone w  
bieżącym sezonie budowlanym i w  -ten 
sposob cały tunel byłby wykonany w  ro­
ku bieżącym.

ŻĄDANIA TELFFONISTEK
Telefonistki stacyj międzynarodowych 

wystąpiły do Mm. Poczt i Telegrafów

tami, noszone przez nie w czasie pełnie­
nia służby. Słuchawki te, o  wadze blisko 
1 klg., trzymane bez przerwy 8 godzin 
na uszach, -powodują niejednokrotnie róż 
ne choroby głowy’;' Teletonistki domaga­
ją się wprowadzenia’ słuchawek o stalo­
wych grzbietach, używanych zag 
ni-eą.

T E A T R Y
""L

REPERTUAR
TEATR NARODOWY. Dziś i codziennie 

g rana  będzie świetna sztuka Nowaczyńskiegd 
„W iosna narodów w cichym zaicątku". Publicz- 
nuść gorąco oklaskuje sztukę i znakomitych 
wykonawców, na czele z p p .: Ćwiklińską, dyr. 
Solskim, W ęgrzynem, ChmielińsKim, Brydziń- 
skim, M irską, Lindorfówną, Gzylewską, Bay- 
Rydzewskim, Orwidem, Chaberskim, T. Fren- 
klem, Skarżyńskim , Szymańskim, Zielińskim, 
Zejdowsk:m i in.

TEA TR  L E T N I. C-odzicrmie srrana jest 
sensacyjna szynka am erykańska B. Veilera 
„Proces M ary Dugar-“. Publiczność z za­
partym  oddechem śledzi przebieg niezwy­
kle fascynującej treści, z zapaleni oklastcująć 
doskonałych wykonawców’ ról głównych pp.: 
Smosarską, Broniszównę, J u stjana , Warneckie- 
go, Lenczewskiego, Myszkiewicza oraz pp.: 
Różańską, Chaveau, Jarszewskiego, Kuncewi­
cza i in.

TEATR POLSKI. Codziennie ciesząca się 
wielkiem powodzeniem komedja am erykańska 
p. t . : „A rtyści", koncertowo grana przez cały 
zespół z J  iraczem Modzelewską i Zimińska na
czeie.

Teatr Polski
Artyści.

TEA TR  MAŁY. Codziennie św ietna kome­
dja p t . : „P ara  nie p a ra “ z Romanówną
i Grabowskim w rolach głównych.

ŚMIERTELNE POPARZENIE
36-letnia Józefa Szabłowska, żona biurali- 

sty, k tóra onegdaj w skutet wybuchu spiry tu­
su w maszynce do fryzowania, uległa poparze­
niu klatki piersiowej, brzucha, rąk  i szyi, zmai 
la w szp.talu Dz. Jezus.

WYPADEK TRAMWAJOWY
N a ul. Białoleckiej, przed domem N r. 36» 

w czasie w yskakiwania potknął się, upadł i d4 
sta ł się pod przyczepny wagon '-am wa.iowj 
lm ji „21“ 21-ietni Szyja Rożen, który uległ 
zmiażdżeniu lewej ręki. Pogotowie przewiozh

K w it do zam ów ienia  gazety na poczcie.

N i ż e j P o d p i s a n y z a m a w i a :

ly t u ł  gazetv M iejsce
wydania C zas przedpłaty Cena

Dziennik „ P o l s k a " W a r s z a w a m 1-e-s i ą c
w r ^ e s i e  ń A .S O

narwłsto 1 JOkfatfffy aCłteoflati
, . - —..... ..... __

P okw tfcow w iK  u rz ę d u  p o c z ^ ^ e t A

Z odebrania po^yższegium y 'nwtttyruy. 

.................................................   . . d n ia ____ .wdanie zarządzenia, kasującego t. zw. ofiarę wypadku do szpitala Przemienienia Pai
chełmy - słuchiawl ̂  z ołow-ianęmi grzołe-skie2°-
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NIEOSTROŻNOŚĆ Z BRONIĄ
36-letni Franciszek Sikora, dozorca wału na 

Siekierkach, wskutek nieostrożnego obchodze­
nia się z rewolwerem, spowodował wystrzał. 
Kula ugodziła Sikorę w lewą stopę. Rannego 
przewieziono do 20 komis., gdzie udzielił pomo­
cy lekarz Pogotowia. Następnie przewieziono 
Sikorę do szpitala Dz. Jezus.

NA BUJANEGO
Do przi chodzącego ul. Moniuszki kupca, Da­

wida F ingerhuta , zbliżył się szybko jak iś osob­
nik i począł kupca serdecznie witać, śeiskać, i 
całować. Gdy wielce tem zdziwiony F ingerhut 
począł przekonywać nieznajomego, że napraw- 
dopudobniej wziął go za kogoś innego, wówcrae 
nieznajomi przypatrzywszy się dokładnie kup­

cowi przeprosił go i odszedł. Dopiero w kilka! 
m inut później F ingerhut, sięgając do kieszeni,! 
stwierdził z przerażeniem brak  w niej portfelu 
zawierającego 5 weksli po 20 dolarów każdy. 
Złodziej znikł jak  zam fora.

FIKCYJNY NAPAD RABUNKOWY
Kierownik Urzędu Pocztowego w Grabowie, 

Zygm unt Bedyński, zameldował na post. policji 
w Grabowie, że w nocy z dnia 27 ha 28 b. m. 
wtargnęło do lokalu urzędu pocztowego dwóch 
zamaskowanych i uzbrojonych w rewolwery 
bandytów, którzy zrabowali 262 zł. 73 gr. go­
tówki skarbowej, oraz 375 zł. — stanowiącą 
własność Bedyński ego, poczem zbiegli w nie­
wiadomym kierunku. P rzcpiowadzone jednak 
przez komendanta policji powiatowej dochodze­
nie ustaliło, że napad ten był upozorowany

przez kierownika Bedyńskiego, który sam do­
puścił się kradzieży i do winy przyznał się.

ZŁODZIEJE W  URZĘDZIE POCZTCW.
Do urzędu Pocztowo - Telegraficznego w Ba 

ryszu, w łam ali się w nocy złodzieje i skradli 
kasetkę żelazną — wagi 25 klg., zaw ierającą 
539 zł. 74 gr. gotówka i zegarek kieszonkowy 
wartości 20 zł., oraz przesyłkę wina, przezna­
czoną do Pużnik. Złodzieje dostali się do loka­
lu przez okno od strony podwórza, po uprzed- 
niem wyłam aniu k ra t i tą  samą drugą zbiegli.

UJĘCIE ,DOLINIARZA"
W autobusie miejsKim jadącem u Jozefowi 

Korcowo, jak iś drugi „pasażer" usiłował skraść 
z kieszeni woreczek z pieniędzmi. Na wszczęty 
alarm  Korca, Złodziejaszka pi /,yń'zymano i spro

wadzono do 10 kom isarjatu , gdzie okazało się 
że je st to M arceli Szczeciński. Przesłano go do 
dyspozycji Sądu Grodzkiego oddziału 10-go.

F U T R A  n a  R A T Y
tia najdogodniejzych warunkach, przez czer­
wiec, lipiec i sierpień 40 proc taniej niż wszę­

dzie. fylko w firmie

„ S O B O L "
W A R S Z A W A , u l IC A  D Z 1 E L F A  N r. 5  m . 3 4 . T E L ,  N r. 2 4 5 -3 1 .

Dla panów urzędników i wojskowych speciałnie 
duży rabat

O d p o w ie d z ia ln y m  i „ ta ły m  k iije n to m  b e z z a l ic z k i.
Jak ró.rnież przyjmujemy wszelkie obstalunki, 
przeróbki, przem odelow ania i do farbowania 

syjrem em  Lipskim

:iE KUPOWAĆ W WAR5ZAJWE?

Po 5 zł. tygodniowo
NA RATY

Wyżymaczki amerykańskie, 
nakryci? Norblina i Frażeta, 
lodownie pokojowe, maszyn­
ki dc robienia lodów, apara­
ty „Weoka“, primusy, por­
celana, szkło i naczynia ku­

chenne.

„ W Y G O D A "
M a rsza łk o w sk a  3 8  m . 20.

2-ga brama.

O  R L ’ Y  K

ST. RUDZKI z Kijowa
Warszawa. No wy-Świat 40.

W; podwórzu gdzie kino 
„PAN".

N O W O CZESN A W Y TW Ó R N IA
STEMPl I i k l is z  
KAUCZUKOWYCH

Z .  G A S I 0 R 0 W S K I
w a r s z a w .i .  u l. Ż y t n i a  27.

TA P IC ER -D EK O R A TO H
P rz y jm u je  ro b o ty  i p rz e ró b k i  po 
w y ją tk o w o  n is k ic h  c e n a c h  i ty lk o  
w p ie rw s z o rz ę d n y m  g a tu n k u  k a n a ­
py  i fo te le  K L U B O W E , k ry te  s k ó ­
rą, w sz e lk le m i m a te r ja m i, o to m a ­
n y , ta p c z a n y , k o ze ty , m a te ra c e  go­

tow e i n a  o b s ta iu n k L  
T e le fo n  533-73’

PATEFONY prawdziwe 
p o l e c a  GŁÓWNY SKŁAD

A d a m  k l i m k i e w i c 7
M arszałkowska r54 ć# 
W arunki dogodne. 
Cenniki bezpłatnie.

N !ATV I ZA GOTÓWKĘ!

w y k w i n t n e  u b i o r y  
m ę s k i e

poleca firma:

C Z Y i i r S K I  Z ł o t a  15.

ZAKŁAD ZDOBNICTW A ROŚLINNEGO

Michał Kordom i«ris-g W a r s z a w a ,  Ż y t  ni a 31
tel. 250-72.

j e fe c a  w łasne}  łedow H : r o ś l in y  sz k la rm o w e  ! g ru n to w e  w d o n ic z ­
k a c h  i n a  k w ia t c ię ty , o ra z  w sz e lk ieg o  ro d z a ju  w y ro b y  z kw iatów

PIÓRA WIECZNE
re p a ru je  s p e c ja ln y  z a k ła d  po c e ­

n ac h  p rz y s tę p n y c h

S . K u l i ń s k i  l s .  Z a j a c

n o w y -Ś w ia f  3 3  w  p o d w ó rza .
Tel. 149-2°.

farby lakiery i chemikalja

Zdzisław Rudnicki
Warszawa, Podwale 13 

tel. 335-22 i 191-80.

KAPELUSZE 
M ELON IKI 
F I L C O W E .  
PILŚNIOWE. 
WŁOCnATE 

oraz czapki sportowe 
i uczniowskie 

p o l e c a :

P O C H M A R A

p m i s m o Y
•chód, i*mf kolu­
mny roboty ikwar- 
oklo po eonach 
kontr* wyjiw<iłi w- 

HM. wykuû u
J. KHYGtEI <****" - H U;'--18.

ZGODA 3. TEL. 79-24.

N A  R A T Y
K A R P O W I C Z  W ACŁAW
M i o d o w a  e, t e l .  152-20. 
P o le c a m y  n a  sezo n  w io se n n y  p a lta  
m ę sk ie , d am sk ie , g a rn i tu ry  o raz  
m a te r ja ły  ło k c io w e , k a m g a rn y , ga - 
b a rd ln y , w ełny , je d w a b ie  i in n e . 

O b u w i e .

PIECE S Z R a JB E R A  i  k u c h e n n e  

M ocna i trw a ła  ko nstruk cja  
Stała h a rm e ty c iR o łi, a sku t­
k iem  tego 5 0 J/0 oszczędności
opału w porównaniu do wszyst­

kich pieców kaflowych.
Z b « d n o i I  corocznych re m o n ­
tó w . estetyka, {  .  n r* - ta - 
niość. P rze s zło  S U 0 0 0  sztuk
w użyciu zatw ierdzone przez 
w szystkie m inisterstw a i u rzę d y  

Wynalazek I wyrób całkowicie polskie. 
KAROL SZRAJBER Sp. z o. o.

ft WarszawiB, ul. Grójecka 33, teł. 320-33.

CDI C B oildnw  n a j ta n ie j ]m LULL W ybór w ielk i!
S y p ia ln ie , ja d a ln ie , g a b in e ty . K re ­
d e n s y , s to ły , k rz e s ła . O to m a n y , 
ta p c z a n y , k o z e tk i. B ryg fo łk l, o k a ­
zy jn e  s a lo n y  1 k o m p le ty  k lubow e. 
G o tó w k ą , r a t a . n a .  D o g o d n e  w a­

runk i.
„ F L O  R  I D A " .
C h m ie ln a  41, ró g  M a rs z a łk o w sk ie j

Kapelusze

c z a p k i  
m ę s k i e  

K A R O L S TL S N E R  ul. Trębacka 11.

W arszaw skie Zakłady Konfekcyjne
Sp. z o jr. odp.

B iu ro  *  W a rs z a w ie , u l. P o d w a le  1 3
telefony 10l -BO I 330-22.

W l e ś n e  w y t w ó r n i e :  O d z ie ż
k o n fe k c y jn a , o d z ie ż  te c h n ic z n a , 
b ie liz n a  sp o r to w a , u m u n d u ro w a n ia .

Z a k ł a d  K r a w i e c k i

JAN  Ś N I E G U Ł A
UL. NOW OGRODZKA 25.
P o le c a  w y k w in tn ą  ro b o tą  ze sw o­
ic h  1 z p o w ie rz o n y c h  m a te rja łó w . 

S o lid n y m  u d z ie la  k re d y tu .

NA RATY I ZA GOTBWKĘ
W y k w in tn e  o k ry c ia  d a m sk ie , m ę­
sk ie , u cz n io w sk ie , d z iec ię ce  ora*  
k o n fe k c je  d a m s k ą  o d d a ję  n a  do g o d ­

n y c h  w a ru n k a c h .
Soiłdna robiła. Ceny ksolcurmyj™

L. Szabłowski, Bracka 6.

N o w o ś ć

APOSTOŁ RZYMU?
Stron 568. Zł. 6.— 

do nabycia 
we wszystkich księgarniach.

Książki Szkolne
Do n a b y c ia  w K się g a rn i

p r z e g l ą d u  K A TO LK K IE G O

W A R S Z A W A , K R A K . P R Z E D M . 71.

Prawdziwym przyjacielem 
dzieci jeat

„MAŁY APOSTOŁ"
ilu s t ro w a n e  p ism o  m ie s ię c z n e  
P re n u m e r a ta  ro c z n a  2 .— z ło ta . 

A d re s  re d a k c ji  
W a rsza w a , K ra k ^ P rz e d m ie ś c ie  71.

M E D A L E  ZŁOTE*.:
P e te rs b u rg  1 9 1 6  r., W a rs z a w a  19 Ź 7  r .

o r r o P E D A  
A N T .  K U G L E R

M A R S Z A Ł K O W S K A  N r. 4 2
telefon 146-52.

Poleca najnow ­
szych ulepszeń:

p r o t e z y ,  aparaty 
ortopedyczne, p a ­
s y  b r z u s z n e  i 
p r z e p u k l i n o  we, 
wkładki na płaską 
stopę i o b u w i e  

ortopedyczne

G ilzy  p a te n to w a n e  fi p*>dwójn.ą 

w a tk ą  „ D A N D Y "  p a te n t  N r. 714 

P o ls k ie j  w y tw ó rn i g tts

„ Z  n  I  c  Z "
B ro a ftła w  Siybow tfel I S -k a

Warszawa, M annałkm ka 49, tal. 182-49.

Z A K Ł A D
K A M I E Ń  i A R S K I

W y k o n y w a :
R o b o ty  m a rm u ro w e , g ra n i to w e  z 
p ia sk o w c a  i r e p e ra c je  ta k o w y c h . 

C e n y  k o n k u r e n c y j n e .
N o W j-S W ia  N r. 3 8 . T e l .  Kr. 1 4 5 -3 2 .

P H O B L E M Y  

R E L I G I J N O  r i G R A L N E
Do nabycia w księgarni 
P rze g lą d u  -  K iC o lŁ k ta g o

w W arszawie i we wszyst­
kich księgarniach.

,.C R TC ?E D JA ’

z a k ł a d  o g r o d n ic z y

JAN SZMIDT
W a rs za w a , iró rcze -rsk a  7 9

te le fon <415-23.

H o d o w la  k w ia tó w  c ię ty c h  i d o n ic z ­
k o w y ch .

M E B L E gotowe oraz 
ua zamówie­
nia stołowe, 

sypialni* gabinetowe, solid­
ny m na R A7Y ,wy twómi włas­
nej, poleca f. Urbankowski
Wilcza 20  róg Kruczej

Drotezy
nowoczesne

P a sv
lecznicze

Rupturowe
bandaże

Gumowe
pończochy
POLECA

W. Lachowicz
W a r n a w a

M A R S Z A Ł K O W S K A  1 2 3

C h o ry  ż o łą d e k  b yw a je d n ą  z 
p rz y c z y n  p o w sta w a n ia  n a jro z -  
Tnaitsirycti c tło ró b  z a n ie c z y sz ­
cz a  k re w  i tw o rzy  z łą  p r z e ­

m ia n ę  m a te rjl.

Z io ła  z  g ó r H a rcu  d -ra  La u e ra
są  Id e a ln y m  ś ro d k ie m  d la  u z d ­
ro w ie n ia  ż o łą d k a : u s u w a ją  o b ­
s t r u k c j e  ( z a tw a rd z e n ie ) , s ą  d o b ­
ry m  ś ro d k ie m  p rz e c z y s z c z a ją ­
cym  u ła tw ia ją  fu n k c ję  o rg a ­
nów  tra w ie n ia , w zm a cn ia ją  o r ­

gan izm  i p o b itd z ą ią  a p e ty t.
z i o ł a  z  g ó r  H a r c u  d - r a  L a u e r a  ła g o d z ą  c ie rp ie n ia  w ą tro b y , r ie rek , k a m ie n i żó łc io w y ch , 1 c ie r p ie n ia  

h e m o ro łd a ln e . C e n a  p ó ł p u d e łk a  zł. 1.50, p o d w ó jn e  zł. 2.50. S p rz e d a ż  w a p te k a c h  ł s k ła d a c h  a p te c z n y c h .

UWAGA. W y s t r z e g a ć  s i ę  b e z w a r t o ś c i o w y c h  n a ś l a a c w n i c t w .
Skład Główny:

„ P r o t o n "  — W a r s z a w a ,  ś w .  S t a n i s ł a w a  9 / 1 1 .

K A T U f C I E  Z D R © W l E ł

BUTY ZDROWIA
uykonyu>a.

S7EWC O R TOTtDY5łA

A.riERNACSfl
Elektoralna 19.

Zakład Ogrodniczi,

A. S T R Z E L E C K I
WARSó ,L *f, PŁOCKA 5 2 .

Z n a ny  Z a k ła d  K ra w ie c k i

S T ,  N O W A K O W S K I E G O
Nowy-Swiat Nr, 62. Tel*f«n 218-38,

p o le c a  n a jn o w sz e  fa so n y . P rz y jm u ­
je z a m ó w ie n ia  z w ła s n y c h  i p o w ie ­
r z o n y c h  m a te r ja łó w  i w sz e lk ie  r o ­
b o ty  w z a k re s  k ra w ie c tw a  w ch o ­
d z ą c e . C E N Y  P R Z Y S T Ę P N E .

jftryK a  l u $ f t '  i s z l l f l a n la  s zk ła  

B - c i a  R A I B I C Z
W ereanw a, S o lec  77, te l. 150-02.

L u s tra  m eb ło w e  i  g a la n te ry jn e , 
s z k ła  te c h n ic z n e  o ra z  w sz e lk ie  r o ­
b o ty  w z a k re s  az k łu rs tw a  w ch o ­

dzące .

ogłaszaicie sie 
w (uzia!e 

GDZIE KUPOWAĆ 
W W A R S Z A W IE .

U C lti C C  E N  Y  w y ją tk o w o  n iz -  
M C D L L i k ie , le c z  g o tów ką . P r o ­
szę  sp ra w d z lć l S y p ia ln ie , J ad a łn łe , 
g a b in e ty , sa lo n ó w  w y b ó r, p o je d y ó -  
cze sz tu k i . S p e c ja ln o ść : g a r n i tu ry  
k lu b o w e  ty lk o  p ie rw s z o rz ę d n e j ro ­
b o ty , k ry te  n a j le p s z e m i sk ó ram i, 
o to m a n  w ybór, k o z e tk i, ta p c z a n y  

E w e n tu a ln ie  o d p o w ie d z ia ln y m  
częśc iow y  k red y t-  H O Ż A  21.

KMi śta0 v. Berkowski
W  W arszw w ie, M arsz a łk o w sk a  39-a. 

T e le fo n  235-96,

p rz y jm u je  o b s ta lu n k i  z w ła sn y ch  
1 p o w ie rz o n y c h  m a terja łów , 
p o  c e n a c h  p rz y s tę p n y c h . 

S o l i d n y m  u d z ie la m y  k re c h y  t u .

MEBLE LUKSUSOWE. G a b in e ty , ja d a l­
n ie , s y p ia ln ie , s a lo n y  m a h o n io w e , 
z ło co n e , k lu b o w e  g a rn i tu r y  s k ó ­
rz a n e  n ow e ł o k a z y jn e . W y b ó r  p ię ­
k n y c h  k o m p le tó w  o k a z y jn y c h  po 
n ie b y w a le  n łz k ic h  c e n a c h , le cz  g o ­
tó w k ą .—P ro * z ę  sp raw d z ić ! E w e n tu ­
a ln ie  o d p o w ie d z ia ln y m  częśc iow y  
k r e d y t  K ru cza  34, S T E F  A N S K l.

P ro s im y  a d re s  za ch o w a ć .

C E N A  N U M E R U  w W arszawie 1 na warszawskich dworcach kolejo’ rch 20 grotzj F rnedpłata m it-i^e rn te  w 1S srszawie i na p ro a in c ji 4 zł. 50 gr. zrgranieą zł. g

C E N Y  C G Ł 0 5 Z E N :  Za wysokość 1 mllim. lub za ;ego miejsce, przed tekstem  (układ 4-szpaltowy] 70 gr. W tekście (układ 4-szpaltowy) 90 gr wzmianki 1 zł. 50 gr. Za tekstem 
r«vczajne) Układ 8 J ip a ito u , JO gr r : c l 0 2  za v.yraz 20 gr. Poszukiw anie 1 zaofiarowanie pracy 5Qś taniej. O głoszeni- tabelaryczne i 'fan tazy jne skośne) o 50Ł drożej.

C ^ c z z e a ta  Przyjm uie s ie  tyłka t e  getdw ke.

A d re s  R edaL cji, A dn:sr Sr<racji i E k sp ed y c ji Krak. PC E dlfl. 71. T e le fo n  l e la lK ji 581*59. A jInM iiS tncji i l u - . ?. P. K. 3 . 19,113.
otrfaBULi wmi7fcFingŁaia wgw^maffgwKy  ̂ry jfamraPM

R jdaktor: LEON RADZIEJOWSKI. W ydawca: DOM PPASY KATOLICKIEJ SP. z O C

Drukarnia A.cuidrx t  iina (Dorw Pras/ Katolickie!).


